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Po uroczystościach niedzielnych. PouIub narauy w Palaei Reprszintocyjnyin
W niedzielę minęła 7 lat od 

tej pamiętne) chwili, jak na czeie 
dilku dywizji przez Ostrą Bramę 
wkroczył ao W*lna gen. Zelig-w- 
sk ’, dając ludności Wileńszczyzny 
niczem nieskrępowaną możność 
swobodnego wypowiedzenia się co 
do przynależności państwowej.

Od tego czasu Wilno rok rocz 
nie uroczyście ODchudzi roczn:cę 
swego wyzwolenia. Tak jednak u 
roczyśde iak w ub. niedzielę nie 
była oaz dotychczas ODchodzoną  
nigdy. Nigdy bowiem Wilno nie 
gościło tylu dostojników państwo
wych , nigdy też nie wkładało w 
nią tyle uczucia, co w ubiegłą 
niedzielę

Coż tego powodem?
Od siedmiu lat przeszło 200 000 

Polakom na Litwie pod rządami 
litewskich szowinistów oamawia 
s;ękardynalnych,podstawowych praw 
narodowych, tamuje się rozwój 
szko'mctwa, kultury narodowej, swo 
oodę organizacyj. Od siedmiu lat 
kraj nasz tylu węzłami z Kowień- 
szczyzną złączony, oddzielony od 
niej sztuczną granicą, przygląda 
się ze spokojem prześladowaniu 
swoich braci n» Litwie, z tą jednak 
głęboką nadzieją, ie  szowinistom 
litewskim otworzą się w końcu 
oczy i gehenna Polaków na Litwie
się skończy.

Ta bierność ludności Wflefi- 
siczyzny odnośnie do stosunków 
na Litwie szła w parze z malem 
zainteresowaniem się poprzednich 
rządów polskich losairi naszego 
kraju i mniejszoś.i polskiej na 
Litwie.

Rząd Marszałka Piłsudskiego 
icprezentowany aż przez czterech 
przedstawicieli naszego teraju, sy
nów ziemi naszej tu przedewszyst- 
kiem zwrócił swoją uwagę.

I kiedy nadeszły z Litwy alar
mujące wiadomości, że rząd Wal- 
demarasa nie tylko wzmaga prze
śladowania Polaków, zamykaiąc 
wszystkie p'awie szkoły i aresztu
jąc szereg nauczycieli za to, ie  
ośmielili się uczyć po polsku, ale 
w projektowanej zmianie kt nstytucji. 
Wilno przeznacza na stolicę Litwy, 
— rząd Marsz, łka pierwszy w 
Polsce zdobył się na zdecydowane 
posunięcie — na gwałty litewskie 
odpowiedział represjami, zastoso
wanymi co zamieszkujących kraj 
nasz Litwinów.

I kiedy znowu ludność całego 
kraju w dzień wyrwolema postano
wiła z głośnym wystąpić protestem 
przeciw gwałtom Wolaemarasa, 
rząd Marszałka łącząc się z naszem 
oburzeniem przyjechał do Wilna, 
aby je z nami podzielić.

Te nieprzebrane tłumy, ten 
rauosny wyraz tysięcy wilnian bio-

w
iących udział w uroczystości wy
zwolenia, tan niespotykany dotych
czas podniosły nastrój niedzielny— 
jest wynikiem świadomości W.Ina, 
że nie jesteśmy sami, że za nami 
stoi rząd z Marszałkiem na czele, 
który położy nareszcie kres nie
normalnym 1 jedynym w s*oim 
rodzaju stosunkom, jakie panują 
na północo wschodzie Rzeczypo
spolitej

Z poufną konferencją, laką w 
niedzielę prowadził Marszałek z 
Ministrami w pałacu, acz wyniki 
jej nie są ram bliżej znane, nie
wątpliwie wiążą się najbliższe losy 
naszego ktaju, Przyniesie ona po
lepszenie doli gnębionych Polaków 
na Litwie.

W tym kierunku Rząd Mar
szałka ma za s bą csłe społeczeń
stwo naszego kraju buz względu 
na tendencje partyj e. Rewolucja 
wiecu niedzielnego uchwalona zo
stała zgodnymi głosami jak En
decji, Chadecji tak demokratów, 
Związku Naprawy Rzeczypospoli
tej, Partji Pracy i Wyzwolenia.

1 nietylno zresztą w tym kie
runku. Okrzyk „Niech żyje Mar
szałek", podchwycony na wiecu 
przez wszystkich jego uczestników 
od Zw. Naprawy aż do Narodo
wej D imokracji—długo, nawet bar
dzo długo rozbrzmiewający na sali, 
n ówi nam to aż inadto wyraźnie.

Co jednak z onegiajszych u ro 
czystości a szczegó.nie z żyw.olo- 
Wrgo wiecu protestacyjnego zosłu 
guje na specjalne podkreślenie, to 
brak na nim szowinizmu, który w 
podobnych wypadkach jaskrawo za
wsze występuje Pamiętamy wszyscy, 
jak hasła rzucane na Wiecach w ro
ku i i  920— 1921 były szczególnie 
radośnie przez rozagitowany tłum 
przyjmowane. Posunięty do osta
tecznych granic szowinizm zbierał 
wówczas obfite żniwo.

Na wiecu niedzielnym nie padł 
ani jeden głos wrogi narodowi li
tewskiemu, ani jeden głos imperia
listyczny.

Wszyscy mów y bez różnicy 
przekonań i przynależności partyj
nych, protestując przeciwko gwał
tem rządu litewskiego nad braćmi 
raszym i na Litwie, podkreślali wy
raźnie i dobitnie, le  „cudzego nie 
chcemy, ale swego nie damy*.

Nic nie mamy przeciw narodo
wi litewskiemu, chcemy z nim żyć 
tak zgodnie jak żyliśmy tyle wie
ków — rodaków jednak naszych 
gnębić nie pozwolimy. lit.

— Sprostow an ie. W num erze sob o 
tnim w artykule p. t. „Czekamy" w 5 od- 
dołu wierszu 1-ej szpalty wkradł się błąd. 
Zamiast , n iektórych  m iejscow ych w ła d z" . 
powinno byC .n ie k tó rych  rządow ych  
w ładz". Autor artyktPu zaznacza, że  pi
sząc te siow a nie m iejscowe, a właśnie 
niektóre centralne miał n 1 myśli.

Wiec protestacyjny w Sali Miejskie).
W niedzielę odbył się w sali 

Miejskiej wiec celem zaprotesto
wania przeciwko ostatnim zarzą
dzeniom rządu litewskiego, skiero
wanym przeciwko polskiemu szkol
nictwu. Obszt-rna sala Miejsica nie 
mogła pomieścić olbrzymich tłu
mów przybyłych na wiec, tak, że 
część publiczności zgromadziła się 
w przedsionkach, a nawet na ulicy.

O tw arcie zebrania.
W imieniu komitetu organizu

jącego wiec otworzył zebranie p. 
mecenas Szyszkowski, prosząc do 
stotu prezydialnego przedstawicieli 
poszczególnych ugrupowań, a mia
nowicie przedstawiciela ZLN. red. 
Kodzia i p. Olszewskiego, Ch.-D. 
mec. Engia i pos. ks. Olszanskie- 
go, organizacji zachowawczej pra-

Zwfązek N apraw y R zeczy 
pospolitej.

Z kolei zebrał głos w imieniu 
Związku Naprawy Rzeczypospoli
tej rtd. Ostrowski, który oświad
czył między innemis Są chwile w 
życiu narodu, kirdy milkną waśnie 
partyjne, a naród cały s\o> son
dowany stoi wobec wroga. Taką 
chwilą jest chwila obecna, gdy 
wróg w osobie rządu litewskiego 
rzucił nam wyzwanie, zamykając 
polskie szkoły I uciskając naszych 
braci. Nie możemy pozwolić na 
to, ażeby zajął s!ę losem naszych 
rodaków wyłącznie rząd polski, < 
sami musimy dać wyraz nasze, 
niezłomnej woli, żeby lodacy nasi 
gnęb‘eni i prześladowani hyli wolri.

Następnie red Ostrów skl skreś- 
lił historję szkolnictw* polskiego 
na Litwie Kowieńskiej i zobrazo
wał zasiosowane ostatnio wobec 
tego szkolnictva represje, poczem 
omówił zarządzenia odwetowe za
stosowane w Polsce wobec Litwi
nów. Polska nie ma żadnego inte
resu w tern, ażeby Litwinów gnę
bić stwierdził mówca. Nie było ani 
jednego polskiego rządu i niema 
ar.i jednego stronnictwa, ani jednej 
polskiej grupy, 'któraby zmierzała 
do spolonizowania Litwinów.

Uznajemy ich prawa do wła
snego kulturalnego rozwoju, nie 
chcemy ich uciskać.

D alśm y temu dowód przez u-
Oczekujemy dalszych kroków, 

przewidując, ie kroki te doprowa
dzą do całkowitej zmiany stosun
ków. Wszak i my i ont musimy 
być silni, aby móc przeciwstawić 
się polityce Berlina i Moskwy, 
zmierzającej do tego, ażeby z Lit
wy uczynić takie państwo, które w 
chwili przedsięwzięcia przez nich 
wrogich przeciwko nam kroków 
uderzyłoby na nas ztyłu.

cy państwowej p. Obiez;erskiego 
partji pracy — dr. Brokowskiego 
p. Swiderskiego, Zw, Naprawy 
Rzeczypospolitej red. Ostrowskiego, 
miejscowego Klubu Akademickie
go p. Wilanowicza, Zwiątku P e ł  
ków Ziemi Kowieńskiej, prof. Uni
wersytetu wileńskiego p. Włajycz- 
kę, de mokratów p. Swiechowskiego 
i Pulskiej Młodzieży Akademkk,ej 
z Litwy p Zabielskiego. Bi ak przed
stawiciela „Wyzwolenia".

Przewodniczący wiecu mec. 
Szyszkowski wygłosił przemówie
nie in a u g u r a c y jn e .

Na propozycję mówcy zebrań.e 
ucrciło przez powstanie pam ęć 
wsrystklci żołnierzy i bojowników 
Polski. Następnie dochodzą do 
głosu przedstawiciele poszczegól
nych partyj.

Partja Pracy.
W imieniu partji Pracy prze

mawiał dr. Brokowski, który pod
kreślił doniosłość porozumienia 
polsko-litewskiego, zarówno pod 
względem gospodarczym, jak i z 
uwagi na konieczność utrzymania 
noKoju na północnym wschodzie 
Europy. Wysiłki rządu i społe
czeństwa polskiego szfy w tym kie
runku, aby nawiązać ten pożytecz
ny kontakt z bratnim narodem.

Poprzez głowę nieodpowie
dzialnego rządu Waldemarasa w ry- 
wamy do społeczeństwa litewskie
go: Pracujcie, tak jak i my pracu
jemy n id  ułożeniem porozumienia 
i wówczas stosunki się polepszą, 
wówczas nie będzie tej zwierzęcej 
nienawiści, która przynosi wstyd 
XX wiekowi, która przynosi hań
bę narodowi, który współżył 500 
lat z Polską.

Z w iązek  P o lak ów  Z iem i 
K ow ieńskiej.

Następu>e prof. dr. Władyczko 
złożył w imieniu Związku Polaków 
Ziemi Kowieńskiej oświadczenie tej 
treści: Związek Polaków Ziemi Ko- 
w!eńsk!ej składając najgorętsze po
dziękowanie za dowód wielkiego 
zainteresowania się losem Polaków 
kcwińskiich, zgłasza oświadczenie 
następuiące:

My Polacy, którzyśmy z dziada 
pradziada od wielu wiel ów zamiesz
kiwali teren obecnej Litwy Kowień
skiej, złączeni tu w Związek Po
laków Ziemi Kowieńskiej w imie
niu naszych braci, któizy pozosta
li tam po za kordonem, składamy 
z głębi serc i dusz naszych pro
test głośny i uroczysty przed świa
tem całym przeciwko stałej ekster
minacyjnej polityce wszystkich rzą
dów litewskich, polityce zmierza
jącej w sposób okrótny, barba
rzyński do zupełnego wyniszczenia 
i pognębienia h a c i  naszych po 
tamtej stronie. Szykanom, mękom 
i torturom wszelkiego rodzaje pod
dana byli stale ludność polska na 
terenie Litwy Kowieńskiej, teraz 
z*ś ostatnie znane zarządzenie rzą
du Waldemarasa przepełniło cza
szę nąWi i rozpaczy naszych braci 
i zadało cios ostateczny polskości 
na Litwie Kowieńskiej, a lęki wię

zionych naszych braci zieją się 
słyszeć tu na tej sali.

W ich imieniu, i w imieniu mę
czonych wszelako po tamte stro
nie, my ich ziomkowie, urodzeni 
na tej satrej ziemi kowieńskiej co 
i oni, wzywamy tu głośno: »\Vil no, 
do Ciebie zwracamy się, pomóż 
nam; Polsko, do Ciebie mówimy, 
rstuj nas póki jeszcze czas; Mar
szałku, Ciebie błagamy, przerwij 
Golgotę naszą, bo rychło zgi
niemy.

A niech nareszcie zabłyśnie zo
rza jasna szczęścia obopólnego . 
dvó ;h  narodów bratnich, polskie 
go i litewskiego, a główny orę
downik tego zbliżenia Józef Pił
sudski „niech żyje".

Rezolucja.
Zebrani na wiecu w Sali Miej

skiej dnia 9 października, zwoła
nym przez przedstawicieli skonso
lidowanych w związku z uciskiem 
Polaków na Litwie, polskich grup 
politycznych w Wilnie,, stwierdzają: 

że prowadzona przez rządy 
litew skie akcja w celu sohydze- 
nia przed sw ym  narodem w szy
stkiego co polskie, sztucznie w y
twarza, w tym bratnim, zam ie
szkałym o miedzę z nami naro
dzie, nieprzejednanych wrogów, 

że rząd litewski zastosowaną 
względem  polskości poiity^.ą re- 
presyj ucisku 1 wynarodowienia 
niszczy polski stan posiadania, 
oświatę polską i polskie życie 
kulturalne w państwie Iitewskiem;

że Polska unika konfliktu z 
Litwą, gdyz nie chce ani przele
wu krwi dwóch bliskich sobie  
nerodów, ani też niszczenia nie
podległego bytu państwa litew
skiego;

że rząd litewski, zachęcony  
Dezkarnością swej polityki zasto
sował w ciągu ostatniego mie
siąca środki, które zniszczyły  
całkowicie polską oświatę lu d o 
wą i kilkadziesiąt tysięcy polskich 
dzieci, skazanych zostało  na w y
narodowienie lub też nieuctwo, 
a wierni polskości ich nauczy
ciele w ięzieni i prześladowani;

żc rząd litewski posuwa się  
ostatnie do rzucenia Polsce wy
zwania, zamierzając w projekto
wanych zmianach konstytucji li
tewskiej ogłosić Wilno, stanowią
ce nierozerwalną część Rzeczy
pospolitej Poiskiej za stolicę  
swojego państwa;

że represje, zastosow ane  
przez iząa polski w odpowiedzi 
na ucisk Polaków, rozumiemy  
jako środek bynajmniej nie ma
jący chat akteru zem sty względem  
Litwinów miejscowych, których 
potrzeb kulturalnych nikt w Poi 
sce n<e neguje, a ty Ku jako za
początkowanie wysiłku w celu 
unormowania stosunków, w ytw o
rzonych przez rząd litewski.

Zebrani na wiecu uroczyście 
OŚtfl idezają:

że nie dopuszczą do gnęb ie
nia polskości, nie dadzą depra
wować polskich dzieci 1 nie osła 
bię wysiłków, skierowanych w 
celu zapewnienia Polakom w 
państwie Iitewskiem swobodnego 
rozwoju polskiej oświaty i kul
tury. W trosce o słuszne prawa 
narodowe Polaków na Litwie 
na ód polski jest jednomyślny i 
solidarny;

że  poprzą wysiłek przez rząd 
polski w tej dziedzinie podjęty, 
że domagają się  od niego, by 
nie ustał w rym kierunku 1 u- 
wieńczył go dziełem  zapew nie
nia wolności ptzekonań narodo
wych, dziś prześladowanym  ro
dakom naszym na Litwie*.

Fo odczytaniu rezolucji nadcho
dzi depesza, że W yzwolenie łączy 
się z uczestnikami wiecu. Z Dowo
du jednak wyjazdu jego przedsta
wiciela udziału wziąć nie może.

Tekst rezolucji odczytany Drzez 
p. red. Ostrowskiego przyjęto dłu
go niemilknącemi oklaskami i o- 
krzykami. poczem zebrana publicz
ność opuściła . we wzorowym po
rządku wiec.

W dniu 9 b. m., gdy cała ludność m. Wilna zgromadziła 
się w lokalu Sali Miejskiej, celem zamanifestowania jedno 
myślnego protestu Wilenszczyzny wobec samozwańczych za
kusów rządu Waldemarasa, pod przewodnictwem Mar
szałka P.łsuuskiego toczyły się poufne narady przybyłych do 
Wilna ministrów Składkowskiego, Dobruckiego, kierownika 
M S. Z Knolla, posła pełnom ocnego w Rydze Łukasiewicza, 
naczelnika Wydziału W schodniego M. S. Z. H oiów ko, dyrek 
tora departamentu po.itycznego Świtalskiego, wojewody^ 
Raczkiewitza, szefa gabinetu Min. Spr. Wojsk. ppłk. Becka 
i oficera do specjalnych zleceń ppułk. Prystora.

Marszałek Piłsudski po wysłuchaniu szczegółow ych re
feratów i raportów o sytuacji,, jaka się wytworzyła naskutek 
represyj stosowanych względem Polaków na Litwie, odbył 
2-godzinną konferencję, której wyniki trzymane są w scisłej 
tajemnicy.

Przedstawicielowi naszego pisma, który się zwracar do 
poszczególnych uczestników r.arad, odm ówiono jakichkol
wiek wjjaśnień.

1 egoż dnia o godzinie 18-ei odbyła się poufna konfe
rencja przy udziale szerszego grona przedstawicieli władz cy
wilnych i wojskowych. . , ,

W konferencji tej wzięli udział ministrowie Skradkowski, 
Doorucki, Knoli, Łukasiewicz, wojewoda Raczkiewicz, szef 
gabinetu w ojskow ego pułk. Beck, dyr. departamentu Swital- 
ski, szef gabinetu M. S. Wewn. Zabierzowski, oraz prokura
tor Sądu Apelacyjnego Pleszczynski, prokurator Sądu Okrę
gowego Steinman, kurator Okręgu Szkolnego Ryniewicz. do
wódca ó Brygady K. O. P. płk. Górsl-i, naczelniK wydziału 
bezpieczeństwa mjr. Kirtiklis i komendant p o l.c 1 w ojew ódz
kiej Praszałowicz.

Konferencję ukończono o gouzime 19 m. 30.
Na konferencji tej zustała szczegółow o om owiona sy 

tuacja, jaka się wytworzyła na W ileńszczyźnie, naskutek 
aresztowania działaczy litewskich i zanucmęcia powszecn- 
nych szk ół ntewskiich.

Stwierdzono, iż na całej Wileńszczyźnie, jak również po
obu stronach granicy polsko-litewskiej panuje całkowity spokój.

■

Przyjęcia u Marsz. Piłsudskiego
* dniu wczorajszym bawiący w Wilnie Marszałek Piłsudski w go

dzinach popołudniowych przyjmował w Pałacu Reprezentacyjnym przed
stawicieli miejscowych władz i społeckeństwa.

Przyjęci zostali ks. biskup Mlchalkiewicz, który przedstawił p. Mar
szałkowi sytuację, jaka się wytworzyła na skutek ostatnich aresztów 
działaczy litewskich w Wileńszczyźnie.

Kolejno p. Marszałek przyjął posła polsk. w Rydze p. Łukasiewicza. 
W dłuższej konferencji p. Marszałka z posłem naszym w Rydze szcze
gółowo została omówiona sytuacja, jaka się wytworzyła wskutek ostat
nich wydarzeń naa Bałtykiem.

Przyjęta została również delegacja Zw-ku Organizacyj Wojskowych 
w-osobach gen. Osikowskiego, pułk Bcbiatyńskiego, inź. Kiersnowskie- 
go, p. Dom. Piotrowskiego, mec. Szawkowskiego i podp. rez. Dąbrow
skiego, którzy reprezentowali Zw. Legjc..istów, Zw. Hallerczyków, Stow. 
Dowborczyków, Zv\ Ofic. i Podofic. Rez„ Stow. b. Wojsk. W. P., Legję 
Inwalidów I Zw. Ofic Emerytów.

Marsz. Piłsudski po wysłuchaniu sprawozdania o połączeniu wyżej 
wymienionych organizacyj wyraził raaość, że Wilno dało przykład całej 
Po'sce, łąctąc pod wspólnym sztandarem zwalczające się dotychczas 
niejednokrotnie odłamy b. wojskowych.

W końcu przyjął p. Marszsłek wojewodę wil. p. Wł, Raczkiewiezs. 
na przeszło godzinnej audiencji, podczas której została szczegółowo 
omówiona sytuacja gospodarcza t polityczna Wileńszczyzny. M. in. Drzed 
stawił p. wojewoda sprawę budowy szpitaia psychiatrycznego dle pięciu 
województw wschoamch, prosząc p. Marszałka o interwencję co do od
stąpień a 400 hektarów gruntu w Kojranach, c  które rości sobie preteri- 
się wojskowość, pod budowę wyżej wymienionego szpitala P. M r- 
szałek przyrzekł rozpatrzyć pretensje wojskowości co do m.dają.ych 
się pod budowę 400 heki. gruntu i w razie możności załatwić sprawę 
przychylnie.

Powrot Marszałka Piłsudskiego do 
Warszawy.

O g o tr .  ?? m. 10 przybył j \  Marszalek PhsudsKi samochodem na 
pięknie iluminowany dworzec kolejowy. U wejścia oczekiwali przybycia 
p Marszałk, pp. mlnisirowie Dobrucki KSianiewicz, woj ;w'oda R«c?kie 
wicz, dowódca Oic-ęgu Korpusu III gen. Litwinowicz, dowódca dywiefi 
gen Popc jdcz z korpusem oficerskim i przedstawiciele władz. P s a Mar
szałek szybkim krokiem przeszedł wraz z otoczeniem na peron, wit ny 

, gromk m, okrzykami przez zebraną tłumnie publiczność.1 Przy d ź w ię 
kach nymnu narodowego p. Marszałek przeszedł przei frontem kom- 
panjl honorowej 6 pułku Legj. Następnie zaś, a i  do odejścia pocią
gu p’zez kwadrans z górą, stojąc w otwartych drzwiach wagonu p. Mar
szałek zaszczycił bardzo ożywioną tozmową zgromadzone na jego po
żegnanie osobistości. Pociąg ruszvł o goaz. 22 min 35 w chwili odej
ścia pcciągu orkiestra wojskowa odegrała hymn narodowy i 1 szą Bry
gadę. Publiczność żegnała gorąco odjeżdżającego P. Marszałka wznosząc 
okrzyki na jego cześć

Pan prezes Rady Ministrów Marszałek Józef Piłsudski odjechał do 
Grodna.

Tym samym pociągiem od,echali do Warszawy ministrowie Do- 
brucki i Staniewicz oiaz p, wojewoda Raczkiewicz. (Pat).

Wstępujcie do Związku Strzeleckiego!



Inauguracji) roili lego 1927— 23 na 
Mm  Bafongn.

9 oaździern'ka w Wilnie.

Wczoraj dnia 10 b. m. odbyło 
się inauguracyjne otwarcie ioku 
akademickiego ca Uniwersytecie 
Stefana Batorego. Inauguracja ,oz 
poczęła si<j w kościele św. Jana 
uroczystem „Veni Creator* i ruszą 
św celebrowaną przez ks. p-of 
Falkowskiego w obecności senatu 
akademickiego i licznie zebranej 
młodzieży akademickiej.

Po nabożeństwie, ztkonctonem 
hymnem „Buże coś Polskę", du- 
konano właściwej uroczystości o- 
twarcia, na którą przybyli: J E. ks. 
bis :up Wł. Banduiski, arcybisk p 
prawojławny Teodorjusz, ministro
wie W. R i O. P Dobrucki, Ref . m 
Rolnych prof. Sta iiewicz, wojewo 
da Raczkiewicz, viee prezydent mia
sta inż. Czyż oraz liczei przedsta
wiciele duchowieństwa wsztrstk ch 
wyz iań, wojskowości i Instytucyj 
społecznych.

Sprawozdanie odczytał dziekan 
prof. J. Oko, pokrótce ilustrując 
całokształt prac i rezultatów osią
gniętych za rok 192o—27, który 
był okresem ciężkich zmagań z 
piętrzącemi się trudnościami w o 
bec konieczności wtłaczania stale 
rozszerzającego się życia uczelni w 
coraz ciasmejsze ramy zasobów 
materjalnych. A były one, rzec moż
na, w stosunku odwrotnie propor
cjonalnym do stale wzrastającej 
frekwencji słuchaczów, których ilość 
osiągnęła w ub roku liczbę 2803 
co stawia Uniwersytet Stefana Ba
torego w rzędzie uniwersytetów 
polskich stale rozrastających się w 
przeciwieństwie do uniwersytetów 
Krakowskiego, lwowskiego i obu 
Politechn.k, na których daje się 
odczuć spadek frekwencji.

Z braku miejsca ograniczamy 
się Jo  tej ogólnikowej wzmianki 
umieszczenie szczegółowego spra
w o zd an i ,  jako też wszelkich na 
ten temat uwag odkładając do jed
nego z numerów następnych Ro 
sprawozdaniu zabrał głos J. M 
rektor prof. dr. St. Pigoń w gorą 
cych i podniosłych słowacn kreś- 
iąc drogi, jakiemi ma kroczyć m ło • 
dzież akademicka, ten Kwiat spo
łeczeństwa, przyszłość narodu oraz 
cele, do jakich dąży i  ona pownna.

Powołani po przeszło stuletmej 
niewoli do nowego życia państwo
wego stanęliśmy w szeregu pierw
szych narodów Europy.

Przed m m i leżą wielkie zadania. 
Tradycyjna roia przedmurza chrze
ścijaństwa 1 cywilizacji spadła na 
nas ciłvm swym ciężarem. A rola 
ta w obliczu wszystko niszczącego 
co tchnie kulturą Wschodu jest tern 
większa i w od lowiedzialncść brze- 
miennieisza. Lecz naród Staszyca i 
Kołłątaja, Kościuszki i Wckiewicza, 
naród powstańców 31 i 63 roku 
ma w sobie aość sił żywotnych, 
by temu zadaniu sprostać.jjjNie mo 
żerny być ciurami ucłąlliwemi w 
pochodzie narodów. Zbudzeni do 
nowego życia stale i wytrwale kro
czyć musimy naprzód na drodze 
dziejoWego posłannictwa. W drodze 
tej cofać się nam nie można prze
to hasła, wykrzyk>waie nawet z 
wielkim tupetem, powrotu do daw
nych form, do szlachetczyzry. wy
wyższenia jednych, kosztem poni
żenia drMguh—dawuo przebrzmiały 
i należą do zaśniedziałej przeszło
ści.

Rolą naszą jest postęp, a n ie z a -  
cofaństwo w dzis'ejszym rozwoju 
ludzkości. Lud polski się zbudził, 
poznał swe zadania i praw swych 
wydrzeć ju t nie da. P o sh n n ic t ro  
jego jest wielkie, a choć na owym 
jeszcze ugorze liczne chwasty ros

ną, powołaniem przyszłych poko- 
1 ń jest owe chwasty wyplenić i 
nową, rodtair-ą glebę pobudzić do 
wydania zdrowych owoców.

Dwa są zadania młodzieży uni
wersyteckiej: pierwsze—to nauka, 
drugie —praca nad uświadomieniem 
mas, owego podglebia, kióre się 
do nowego życia budzić zaczęło.

Pierwsze zadanie, z bóierr to 
stwierd.-ić należy, jest wypełniane 
przez młodzież nienależyci*?. 1?6 
dyplomów wydanych w r-1926—27 
p r y c z  Uniw. S 3. stanowi zaledwie 
4.5% ogólnej lictby słuchaczy Jest 
to procent b. mały i, co gorsza, 
mniejszy niż w roku akad. 1925—6, 
w którym ukończyło 6,5% łuchp- 
cry. Cyfry te są tern wyrazi ts.e, 
gdv się zważy, że k ńczyć powinno 
16%. Niestety, rJeiylko r a  Uniwer
sytecie Wil. t ik  jest; taklż sam 
rontej v ięćej procent kończy urzel- 
nte i młodzież innych nr.iwersytc 
tów. Poza licznemi uoorznemi przy
czynami tego zjaw.ska najważt iej 
szą jest najzwyklejsze niedbalstwo.

To też z całego se-ca życzyć 
należy, by rezultaty lat przyszłych 
były lepsze.

Drugie zadanie — owe zbliżenie 
rzesz akademickich do ludu jeszcze 
więcej pozostawia do żyrzeitia. 
Wśród licznych stowarzysz* ń i k r i 
poracyj nie masz ani jed' ej o ig i 
nizac]i, któraby za ceł sobie sta
wiała zbhżenie i współpracę z o- 
wem podglebiem, z ową masą lu
dową.

Nie tak bvło dawniej, na dowód 
tzeg i J. M. rektor przytacza wyją
tek z pamiętnika jednego t  dawnych 
akademików Wszechnicy Batorowcj, 
w której ów pisze, że współżycie 
mieszczuchów i ludu wieśniaczego 
z młodzieżą akademicką doszło do 
takiej serdeczności, do takiej miło
ści i braterstwa, że zoawałys:ę two
rzyć jedną kochającą się rodzinę. 
Czy w domu bogacza, czy w ctuł 
łupie wieśniaczej akademik fcy- 
wszędzie przyjmowany i  równą 
serdecznością i, co włę-ej, zawita 
nie studenta pod strzechę wieśnia
czą uważane było za prognos*ykę 
szczęścia i porryśl ,ośti.

Dziś, n estety, t- go niema. Zam
knięci w swych związkach, zapa- 
t żeni w siebie, dalecy są od jakiej
kolwiek pracy społecznej, a tem- 
bardziej od pracy na niwie ludowej. 
Już nie jest akademik uważany za 
wspólnego brrt \  ctaoka jego nie 
budzi, jak ongiś mundur, szczerej 
miłości i wróżby szczęścia i po
myślności. Przeciwnie, uważany jest 
za coś obcego, dalekiego.

Jeżeli się zważy, że sił* narodu 
za’eży prze de wszy stkiem cd zgod
nego współżycia wszystkich warstw 
i jeżeli, wbrew twierdzeniom nie
których, uświadomimy sobie, 2c t.n? e 
masy ludowe są w pierwszym rzę
dzie do odegrania wielkiej w przy
szłości roli dziejowej, to koniecz
ność ovege  zbl żenia aż nazbyt jest 
widoczną. A, by masy te nie kro
czyły na manowce, należy nad nie
mi czuwać, życiu twórczemu nada
jąc bieg wliściwy. W pierwszym 
rzędzie powołaną jest du tego mlo- 
Jzież akademicka. To też oby i 
owo drogie, niezmiernie doniosłe 
dla przyszłości państwa, zadanie 
zostało nareszcie przez nią zrozu 
m h n e  i należycie wypełnione!

Tego z całego serca życzyć na
leży.

Następme odczyt J M. rcVtor3 
prof. dr, Pigor.ia p. t. „Pierwsea 
koncepcja Przemiany „D łiadó^" 
zakończył uroczystość inaugur tej!.

Już w sobotę spokojne naofół 
Wilno nabrało niezwykłego cży 
wienia. .Kurier Wileński* wydał 
dodatek nadzwyczajny, zaopatrzo
ny tytułem „Piied chwilą csobli- 
wąJ zapow.iidający nieśpodziewa- 
s y przedtem przyjazd Marszalka 
Piłs-d;,k,ego w otoczeniu kilku mi
nistrów.

Na mieście ukazały się odezwy, 
wydine przez Magistrat m. Wilna, 
połączone organizacje b. wojsko
wych, związek kowieńczyków wzy
wające ludność do tłumnego wzię
cia udziału w uroczystościach ob
chodu w powitaniu właściwego c- 
swobodzicićla Wilna, twó- ę tvc- 
P' dipgłości Mar załka PJJsudlkieg :■ 
orsz w proteście przeciwko gwał 
tom Waldemarasa nad ludnością 
pols* ą w Liwie.

W nicdz.elę rano tłumy zaległy 
uiice. Domy przybrane flagami. 
Oddziały wojska, delegacji,' stowa
rzyszeń maszerują na dwor.ee. 
Przed dworcem ustawione 2 kotn- 
partje 1 go p. p. Leg., szwadron 4 
Dołku ułanów, nieprzebrane tłumy. 
Na peronie kompanja honorowa 
1 p o. Lag. za nią oddziały Zw. 
Legionistów, Halerczyków, Dow
borczyków, ZwĄfsekb. Wojskowych, 
strzeiec, hufce szkolne, w eteran i 
i t. d ze sztandarami i delegacje 
Stowarzyszeń społecznych, przed
stawiciele władz jak wojewoda 
Radkiewicz rektor U. S. B Pigoń, 
Dowódca D. O K. 111 cen. Litwi 
nowici. pułk. Czarne, w ic e -w o je 
woda Malinowski, brat Marszalka 
sędzia Sądu Apelacyjnego Jan 
Piłsudski, Kurator Okrędu Szkolnego 
Wileńskiego Rynicwfcz, prokerat r 
S A. Pliszczyński, r^ok. S. O 
SzUjnman, prezes Wd. Dyr. Kol. 
inż. Staszewski, naczcl Wydz, Bezp. 
KJrtiklis, komisarz rządu Ra m. 
Wilno p. o. Strzemiński, prezydent 
m. Wilna F&Iiejewsid, wiceprezy
dent Czyż, dalej prasa miejscowa, 
warszawska I z gr. niema.

Wszyscy w wielkiem naprężeniu 
oczekują przyjazdu Marszałka. O 
godz. 8,25 wjeżdża pociąg warszaw
ski, orkiestra gra hymn narodo
wy, pociąg staie, wysiada Marsza
łek Piłsud-ki, a za nim min. Do
brucki, min. Staniewicz, v De mini
ster Spraw, Zagr KnoF, szef gab. 
wojsk. płk. Becs, pierwszy oficer 
do zleciń Hdjutant Marszałka mjr. 
Wenda i por. Z«ćwillchowsKi.

, Marszałka wita >v kilku sło
wa h p. v/ojewod« R^czkiewucz 1 
pre-zyde ;t u . Wilna Foitjews!;i. 
DiieJ. wrę zają Mar-kowi chryzan

tem”. Następnie M am ałak  prze- 
cliodzi przed frontem połączonych 
w jedną organizacyj b. wojskowych 
i w otoczeniu ministrów, wojewo
dy 1 gen. LUwinowieza oouszcza 
peron, udając się na ul. Fortową 
do mieszkania sędziego p. Jana 
Piłsua-skiego.

Nabożeństw o w Bazylice.

O godzinie 10 m. 30 na plac 
Katedralny przymaszerowały od
działy wojskowe ustawiając się w 
czwói kach.

Przed ketedrą co chvi!a zaież- 
dżnją auta z dostojnikami pań- 
stwewymi.

Rozpoczyna s ;ę nabożeństwo, 
celebrowane przes JE, ks. biskupa 
Michaikkwiczi. Pize4 iłtarzt-m ha 
fot lsch rajtnują miejsca minister 
Sktadkowski, min. Dobrucki, min. 
Sisniewicz, kierownik Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych Knoli, wice
minister Spraw Wojskowych gen. 
Konarzewski i t. d,

D ilej przedstawiciele miejsco
wych władz państwowych sam o
rządowych, korpus oiicerski, dele
gacje i tłumy publiczności. Po 
chwili wchodzi do katearyi zajmu
je miejsce tuż przy ołtarzu gen 
Żeligowski.

Ne kazalnicę wstępuje ks. Bi
skup Bandurski, który wygłasza 
podniosłe kazanie kończąc je temi 
słowy:, „Nienawiść wytworzyła sztu
czne między bratniemi narodami 
granice. Miłość je zniesie*. N abo- 
żeństvo się kończy.

Ministrowie wychodzą zajmując 
m ie jsc  prtsd katedrą naprzeciw
gmachu wojewódzkiego. Rozpoczy
na s'ę dJilada.

Defilada

Prowadzi ją gen. P o p o w i*  — 
przyjmuje w otoczen'u ministrów 
i służby gen. Żei gowski

I ią: 5 p. p. LegjogÓw, 6 p p. 
Legj'nów, »5 Dzieci Wileńskich,
3 p. saperów, 19 Pap, 3 Pac, 11
pułk Ułanów Zsniemeńikich, 3
Dak.

D2iej prtysposc.'b?ei:ie wojsko
we, a wdęc: kompanje srkoine gim. 
Zygmunta Augusta,Lelewela, Szko
ły Ogrodniczej Słowackiego, zwią 
zek Strzelecki, związek Dowborczy
ków i Halerczyków.

Def.ladzie przypatrują się nie
przebrane tłumy, zar.ełnisiące cały 
nia'- Katedralny, Cielętnik, Kata
rzynkę.

u czci Doiiateróm palegtj/oii pod
WARS2AW'A, 9 X (Pat). W dniu dzisiejszym na pol tch pud Rrd 

zymmem w ir icsscu, gdzie w ditfedb sierpniowych roku 1920 rozegrała 
się decydująca bitwa o Warszawę, nastąpiło poświęcenie pomrJ*a-kaoIi 
cy ku czci bohaterów, j u t  o gndz. 10 raoo g otradzić się zaczęli m u  d 
stawiciele władz, korpusu dyplomatyczrego, woj: kowości, wyższych 
uczelni. o rg nizgcyj społecznych oraz in corpore członkowie komitetu 
wykonawczego uroczystości. P;zed samą 12 w południe przybyli mini
strowie Sprawiedliwości Meysztowicz, Pra_y i Op ekś Społecznej Jurkie
wicz, oraz wice-ministrowie Sprawiedliwcś f Car i Sp aw Wewnętrznych1 
Jaroszyński. Punktualnie o godz. 12 przytył P<cn Prezydent Rzeczypo
spolitej w otoczeniu świty. Pan Prezydent Rzeczypospolitej, odebrawszy 
raport, od reprezei tującego ministra Spiaw Wojskowych, ins ektora 
.rmji gen. R*dza śmigłego i dokonawszy przeglądu zebranych oddzia
łów, za<ą< miejsce przed kaplicą. Rozpoczęła się przed ołtarzem msza 
święta, celebrowana przez ks. Biskupa polowego wojsk polskLh Galla 
i asyście duchowieństwa. Po mszy św. biskup Gall od ołtarza wygło
su  karanie. Po kazań.u ks biskup w asyście duchowifństwa udał s ‘ę 
do br .tnlch mogił, gdzie odprawił egzekwję za poiegłych.

7 Koleji z przygotowanej tuż obok kapliczki trybuny wygłosili 
przemówienia gen. ?,vd' nmigły, następrle im. ni st Waiszawy wice
prezes ady Miejskiej Rogowicz, Imieniem zarządu głównego polskiego 
low-rzysi va opieki nad grobami bohaterów prezes zarządu Nowakow- 
sk zaś ini.niesr radzyminskiego oddziału tego towarzystwa, obejmując 
pod opiejię po1 k, burmistrz rriąsta Radzymina Marszał. Po tem 
przemówień u prred pomnikiem pochylając sztandary w hołdzie dla po
ległych, prztsz,y deicgsc] . Z kolei Pan Prezydent R’eczypospoIiiej i 
zebrani dostojnicy op iśc/li cmentarz, udają; się na miejsce, gdzie po 
chwili rozpoczęła się defi ada zgromadzonych oddziałów woj .kowych i 
przyspos bu ma wojskowego. O godz. 2 min. 30 P. P,ezycent opuścił 
Dola radzymińskie zegnany okrzykiem „Niech żyje", udając się do s to 
licy W chwili odjazdu P PiezyJenta orkiestry, tak ]ak i przy powita
niu, odegrały hymn narodowy.

amerykański god ii sią  na kurs 
emisyjny 92.

(Tulćfutiem od własnego Łoreapoilbento a Warszawy).

W tn iu  w czorajszym  nie od b yw ały  si^ żadne narady 
w  zw iązku z  rokow aniam i.

Obie stron y  oczek oją  odpowiedz? k on sorcju m  am ery
kańskiego, która m ia ła  nadejść wczoraj późno w ieczorem , 
aibo te ż  nadejdzie dziś nad ranem. W takim  razie rozm o
w y będą w zn ow ion e dziś przedpołudniem

W korach fin an sow ych  przeważa opinja, że k on sor
cjum am erykańskie gedzi s ię  na kurs em isyjny 92 propo
nowany przez rząd polski. . <

W takim  razie rokow ania pożyczkow e zakończone bę  
ifą p om yśln ie  w  bieżącym  tygod niu

2  L f T W y  K O W I E Ń S K I E J
„Li.Uuvi&“ o  zm  

KOWNO, ( Ate.) „L!etuvi»”
p;s.?e, iż reforma feonstytu jl htew- 
sH ej polega a zmianie sy&temu 
parlameRterfisgo na system prezy- 
djahiy.

W p'zyszłoścf pariamentuwi 
odebrane będzie prawo kontrolo
wania r^ądu, w takim zskresie jak 

■ dotychczesj Art. 50 Konstytucji w 
nowem bmmleniu zaosi  odpow ie
dzialność przed Sejmem i ustala 
z d e ż  iość gabinetu od Prezydenta,

PoJtdn.an.ie m ięd zy  L itw inam i a Niem cam i w Kłajpedzie
je s t  riem ożkw e.

iauie kon stytucji, 
który obdarzony będzie szeroką 
władzą na Wzór Prezydenta Sta
nów' Zjedo.

W wypadki konfliktu między 
rządem a Sejmem s^ór rozstrzygnię
ty będzie pizez referendum,

Jeden z nowych artykułów kon
stytucji pi rewiduje, źe Sejm,'chcąc 
zgłosić interpelację dc rządu, musi 
przedtem wybrać komisję, dia zba
dania tej interpelacji

R Y G A ,  (Ate.). D Ferrnmi 
niemieckie bardzo ostro oceniają 
mowę gub. Merkisa ,1 stwierdzają, 
że zachowanie się posłów litew
skich cechowała nieprzejednana 
n ienw lść do żywiołu niemieckiego.

Posłowie litewscy wypowiadali 
dłutsze m o w y  V ję*yka utewskim, 
z których jednomyślnie wynikało, 
że jakiekolwiek pojednanie między 
rpnieiszośctą niemiecką a litewską 
na terenie Kłajpedy je?t nięmożiiwe.

„ S e jm — to  instytucja gospodarcza*4.
czym, z kiórsj wykluczone ntuszą 
być sprawy polityczne.

Gubernator podkreślił, iż w 
szkołach, s,de<h i urzędach kłaj
ped/kich, jak r ó /  n.ei w parlamen
cie jeżyki niemiecki i litswsM są 
zupełnie równouprawnione.

Prezydent I w ice-prezydent rat. Wilna
u Marszalka.

Popołudniu przyjął Pan Marszałek'Józef Piłsudsk. prezydenta mia
sta Wil ta Folejewskiego i wice-prezydenta Czyża, którzy przybyli, ćeby 
zaprosić Pana Marszałka na Rsut, wydany w dmu dzisiejszym przsz 
miasto Wilno na crcść Pana Marszałka Piłsudskiego i członków rządu 
t  okazp obchodu VII rocznicy oswobodzenia nrffsta.

Prezydjum wiecu protestacyjnego
u Marszałka

W niedrielę w południe Pan Pretes fćady MinUtrów Marszalek 
Józef Piłsudski przyjął prezydium wiecu w osobach ad*'. Szyszkowskie- 
go 1 E g!a, red. Ostrowskiego Janusza i p. Swiderskiego. Prezydent 
w ecu j rze łożyło Panu Marszałkowi uchwalone na wiecu niedzielnym 
rezolucję, protestującą przeciwko uciemiężaniu n.>das.ów naszych tu  
Litwie.

Hołd Karaimów dla M arszałka Piłsudskiego.
Pan wojewoda PaczkirwiCi przyjął dzisiaj 10 b. m. przedstawiciela tutejszej 

gminy karai -nsk ej p. Zajączkowskiego, ktńry zawiadom i p. w ojew odę o następu 
jącej uchwale wa'nego zgromadzenia c 'Jo n k 6 v  gminy: „Walne zgrom adzenie cz łon 
ków wileńskiej gminy karaimskiej składa na iące p wojewody w leńskiego wyrazy  
hołdu i przywiązania dla osoby Pana Marszałka Józefa P iłsudskiego z oksz.ii rocz
nicy osw obodzenia  Wilna, jukoteż sMaoa yr.-.zy cznenia dla b haterów, którzy  
dok mali tego osw obodzenia i dla rządu Kzcczypospo!:tej, który umożliwia karai
mom rozwój ich życia kulturalno-leligijnego w najszerszym  zakresie".

Odezwa WSłańsklego Ty m elaso  ̂ g o  
Kciiiltetu Litewskiego.

W związku z dokoniinemi w dniu 4 na 5 b. oi. masewemi 
aresztsmi działaczy I tewskieb na Wii.ń-zczyźnie, Wit. ńdki Tyntczatowy 
Kon itet Litewski, t  którego składu został aresztowany tylko przedsta
wiciel socjal-demokratów Karaz:ja i którego działalność me uległa żad
nej przerwde poczynił w ostatnich dniach cały szereg starań, celem 
przyśpieszenia likwidacji tych bolesnych wypadków, polepszenia 
nienajgorszej zresztą n&ogól sytuseji aresztowanych

1 W dniu wczorajszym z inicjatywy prezesi dr OUcjki Prezydium 
Wil. Tyrr.czas. Kom. Litewskiego wydało odezwę do ludne ści litew kit j 
Uilcńszczyzny, nawołując do jaknajszybJzega oowiadamiania Komitetu 
Litewskiego o wszystkich szczegółach, dotyciących dokonanych przez 
włsdze polskie aresztowań Jednocześnie Prezyd urn Komitetu zwraca 
się w odezwie do wszys:kich ludzi dobrej w'oli > nadsyłanie żywności 
i składek pieniężnych na rzecz aresztowanych osób. Jednocześnie odez
wa nawołuje soołeczeńsłwo litewskie do zachowania spokoju i w imie
niu Komitetu Litewskiego wyr ża nadJcję, iż społeczeństwu litewskie 
w Wileńszczyźnie spokojnie, lecz z całą powagą oceni te smutne wy
padki, które nietylko nie osłabią ducha narodowego litewskiego v' na
szym kraju, lecz jeszcze bardziej go wzmocnią.

Odezwa podpisana iest przez prezesa dr. Olsejko, oraz sekretarza 
Komitetu A Jukniewicziusa.

Komunikat rządu W aldemarasa.
W d iu 9 b. m R?ąd K ow ieński p em iera  U’j ld im a n s  w y d a ł ^f.cjaluy  

korr unikat w  spr iw ie <'6tatnlch w ypadków  * stosunl ach poK ko-litev  skicl..
K om unikat ten w sp osób  Wykrętny te  o sta tn ie  wrypaakl z * a h  w in ę  na 

rząd P olsk i. •
P rasa rządow a zam ieśc iła  o b sz e .n e  ar yk u ły , r-o ryw jjące  s ę  z t eścią  

oficja lnego  kon unikat , p o c h .lejąc pocz>nania rep resjjn e  r-ąd u  w  Stosunku do 
luunośri p l kiej. P r a s , opozycyjna  potęp ia  n a n g ć ł ostatr.ie zarządzeni?  litew . 
sk ie  1 u w a la  że rzad p o sz e d ł / .d a le k o  w gn ęb .en ii1 p o* ik oś .i na Litwie, i #e 
kontr represje rządu p o lsk ieg o  n ie pow inny b y ły  być dla n iego  n iespodzianką

R Y G A ,  (Ate.). Gabernstor 
Merk>s otworzył wczoraj sesję nov.o- 
wybrgnego sejmiku kłajpedzkiego.

Gub rnator złożył w lite./skim 
a następnie w nieminckim języku 
deklarację polityczną, oświadcza
jąc, iż sejm jest przeaewszystkóerr. 
instytucją o charakterze guspudar-

T ruduości litew sk ie  w  K łajpedzie.
BERLIN, (Par.). Półsrzędowa ,Taeguche Rundschau* zazne- 

cz j, że prseb .ig pierwszego posiedzenia Sejmu kłajpeazklego oraz prze
mówienie gubernatora litewskiego sprawiły ujemne wrażenie i są nie
zbyt pomyślną zapowiedzią dla wipółpracy pomiędzy Sejmem, a wła
dzami liiewskiem*

Mowa gubernatora żądająca, aby we wszystkich . szkołach na od- 
szsrze Kłajpedy nauka prowadzona była w dwóch językach i aby 
wszyscy sędziowie kłajpedzcy znali prawo litewskie, choć na obszarze 
kłajpedzkim obowiązują ustawy niemieckie, niezbyt pomyślnie wróży o 
polityce pojednawczej.

Z PAŃSTW BAŁTyCKICh.

RYGA, (Ate.), 
me" zamieszcza artykuł pod tytu
łem: „igranie z ogn:em“, w k tó
rym omawia ostatnie wydarzenia w 
stosunkach litewsko - nolskłch.

Dziennik referuje zupełnie ob
iektywnie ostatnie wypadki, zwra
cając uwagę, iż zapowiedziana na 
dzień jutrzejszy w Kownie u ro 
czystość. posiada charakter wybit-

Igranie z  ogniem
„Br hva Se- nie prowokacyjny.

. Jest tc  Igianie z ogniem Liga 
Narodów powinna zainteresować 
się oslatniemi wydarzeniami P<?* 
nie waż przedstawiają one poważ
ne niebezpieczeństwo aL  Europy 
Wschodniej. Powinna energicznie 
wystąpić przeciwko tym, którzy 
postępują w°dług maksymy — im 
gorzej, tem lepiej.

P o  chadekach przyszła  kolej na socjaldem okratów .
KOWNO, (Ate.). Po rewizji aakcji „Socjaldemokiatasa*. 

w certralnym komitecie cłudecji O wyniku rewizji surowo 74-
dononano rewizji w central iym broniono prasie pisać, 
komitecie socjaldemokracji i w re-

P ostęp ow a m łod zież  ło tew sk a  potępia terror  rządu
litew sk ieg o .

RYGA, (A,ie). Na zeuraniu 
postęp )wej organizacji łotewskiej 
niłodt eży „Zemgalje" porus,:oto 
snrawę represyj r?ądu litewskiego 
w stosunku do postępowych or- 
ganiz?cyj litewskich

Sorawę referował student Lu- 
win AnceWięz. W referacie swym 
mówca podkreślił, iż litewscy stu
denci postępowi są prześladowani 
orzez policję d .lityczną, która po
sługuje się konfidemami, jakich u- 
dało się jej uzyskać pośród Stu
dentów prawicowych.

Litwa — zdaniem referenta —; 
jest całkowicie izolowana dzięki 
systemowi rządów Waldemara 
Rząd obecny i stronnictwa ta jtinin- 
ków nie czują się pewni. Dowo
dem tego jest to, że wybitmejsi 
przedstawiciele stronnictwatautinlp- 
ków lokują swe kapitały w bi n- 
kach zagranicznych, co czynią rów
nież Waldemaras i Smetona.

Mówcy łotewscy, którzy Pr t®.* 
mawiali następnie potępili terro< li
tewski wobec p o s t ę p o w e j . młodzie
ży studenckiej.

i
Kradzież 140 tysięcy złotych.

Z ł o d z i e j  u c i e k ł  w k i e r u n k u  V v iln a .

1 W tych dniach w Pocctov ej Kasie O szczędności w Kalowicacn d ^ p 8 0̂  
olbrzymiej Kradzieży na sum ę 140 tysięcy złcitycn Suma ta zosta ła  podjęta ■* . 
O, przez ule^nr lego o so  lifca, który przedłożył fałszywą książeczkę z w s 
Syndyk itu Polskich Hut Że.aznych ’ . . s e d

, Według uzyskanych przez w ładze śledcze inżarmacyp złoczyńca ua s  
V/arszawy, s  stamtąd, w edłuŁ- istniejących poszlak, do Wilna. . .

O d ro sn ę  władze i policja wileńska ^ostały o wypadku pow iadom i —
zie poszukiwania n it  oały żadnych rezultaiów . ‘ , tfc0Q

P K. O. za uięcie oszusta w yznaczyło -'000 złotych ne grody, Froc *
Kom. i P. ze  swei strony wyasygnuje 1000 zł.

D ochodzenie w toi-u.

W ybory do Rady Miejskiej w Grodnie.
W dn‘u wczorajszym  9  h ni. odbyły się w Grodnie wybory do rady miej. 

sklej. .
Wyniki wyborów są  następujące:
Poale ujor 593 g łosów
P. P. S. 1762 głosy
Bund i239 „
K-.mun.ści 24 Hi „
rJiok żydowski 56 lu „
Demokracja żydow ska 32& „
Inteligencja białoruska 313 głosów
Brok biaro-uski 358 , ■ . . .  , , r h o a ^ i \  »
Blok polski (par(ja pracy, naprawy gespodark. mi*Js ,v aaecja) 3785

głosów .
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Zycie gospodarcze.
Tegoroczna sytuacja zbożowa,

Fuzja Związków b. wojsk. S FOR T.

Weiiug odliczeń Międzynarodo
wego Instytutu Rolniczego w Riy- 
mie, ogłu>zoncgo w końcu wrześ
nia r. b. tegoroczne zbiory psze
nicy i żyta w proaukcji światowej 
przedstawiają się następująco:

Przeciętna. 
Pszenica  1927 1926 1921-1925.
Europa (20 kr ) 191,9 '83,0 171,8 
Amery«:at,ćł.(3 kr.) 362,2 340,8 323.5 
A:ja (4 kr ) 101,5 99,2 101,7 
Afryka Półn. (3 kr.) 17,2, ’ 4 4 14,9 
Razem  (30 kr.) 672,8 637,4 611 9. 
Żyto
Europa (20 kr.) 105,7 175,6 181,1 
Kanada i St. TĄziu. 20,1 13,2 22,6 
Razem (22 kr.) 215,8 188,8 203,7.

Daty powyższe cbejmują efek- 
y produkcyjne krajów, reprezentu- 

jącycl: %  proaukcji kuli północ
ne; w pszenicy oraz około H% pro
dukcji w życie. Dane te nie są zu- 
pełnem zobrazowaniem rzeczywi
stej produKcji, gdyż brakuje jesz
cze odpowiednich wiadomości z 
Ffaneji, Rosji i częściowo z Włoch 

Zestawiając powyższe daty w 
oapowiednich stosunkach procen
towych, otrzymujemy nasępującą 
tabelkę

Przeciętna. 
Kok 1927 1926 19211925

Fszenici. 110% 104% 100 %
Z /to  106% 92 5%  100%.

Widzimy stąd, iż wyniki tego
rocznych zbiorów m  północne’" 
połkuii przewyższają znacznie zDio- 
ry z lat 1921-1925,

Przechodząc do kwestji cen zbo
ża na rynkach świat >wvcn i w
Polsce w diugiej połowie września 
r. b stwierdzamy, iż utrzymywały 
się une mniejwęcej na poziomie 
stałym w wysokości następującej; 

Pszenica  15 IX 30 !X 
N Jork  5,18 5.25
Hamburg cif. 5,68 3,64
Warszawa 5,62 5,56

Żyto.
N.-Jork fob. 4,30 4,25
Hamburg cif. 4,84 4,80
Warszawa 4,47 4,30
Z priytoczonej tabelki widzi

my, że polskie ceny na pszenicę 
utrzymują się na poziomie euro
pejskich rynków importowych, ce
ny zaś żyta obniżyły się oracie do 
poziomu notowań nowo;crskich.

Biorąc p o i  uwagą wysokość
istniejących cen pszenicy i zboża 
na rynicu warszawskim oraz na
wiązując do kwectji przypuszczal
nych nadwyż ekeksportowych w r.b., 
możemy zrobić pewne rzuty co do 
pV-yszłych fcalkulaeyj cen Oraz 
możliwości eksportowych.

7 egoroczne zbiory pszenicy
według obliczeń wynoszą 1.480.000 
tonn, spożycie zaś według oszaco
wania wynosi prawie tyleż Wobec 
powyższego wysokie ceny na psze
nicę, uniemożliwiające eksport, są 
zjawiskiem zupełnie normalnem, 
możliwość zaś eksportu zostaje 
wykluczona wskutek braku same 
go objektu eksportowego.

Inaczej przedstawia się sprawa 
z żytem. Tegoroczne zbiory żyta 
przewidywane są w wysokości 
5 980 000 tonn, spożycie zaś we
wnętrzne wynosi 5.^00.000 tonn. 
Wobec tego prawdopodobna nad
wyżka eksportowa wyniosłaby oko
ło 580 U00 tonn.Lecz w związku z 
ismieniem zamknięcia granicy dla 
eksportu sytuacja się odpręża w 
drodze zniżki ceny na żyto. Stąd 
staje sie zrozumiałą stwierdzona 
wyżej zniżkowa tendencja ceny 
żyta

Przy dalszym istnieniu warun- 
ków ooecnych można przypusz
czać, że ceny żyta spadną jeszcze 
niżej 1 będą się kalkulowały w za 
lezności od cen zakupów rządo
wych w związku z akcją tworzenia 
rezerw zbożuwych.

KfeAjOW iL
— Dochody państw owe w zra

stają. Wpływy z danin publicznych 
i monopolów dały we wrześniu 
r. b. 165,8 miijonów zł., to lest o 
27.8 mil,onów zł. więcej niż we 
wrześniu roku ubiegłego.

W tern wpływy z daain wyno
siły 103.1 mil.onów zł. wobec 82 
miljonów zł., wpływy z m onopo
lów o2.7 miljonów zł. wobec 55.1 
m ił jenów zł

Daniny publiczne dały przeto 
we wrześniu r. b. o 21 1 miljonów, 
monopole zaś o 6,7 miljorów zł. 
więcej niż we wrześniu r. b.

— Por*  olenie na import smal 
cu i słoniny. Wobec braku smalcu 
i słonmy rsa rynku wewnętrznym 
i w celu ukrócenia spekulacji po- 
zwcieniami przywózvweml, p mi 
rister Prum ysłu  i Handlu zaną-  
aził liber. lne w ydajanie pozwoleń

" na te artykuły, jak również i na 
herbatę, bez ogr*nuzeń kontyn
gentu.

P o zw d zn ia  wydawane będą prze- 
dcw s<j : :k _m na ck ęgi robotnicze, 
w których kORsumcja smalcu jest 
znaczna i gdzie przeważnie odby
wa się handel pozwoleniami.

Zarządzenia p. ministra przy 
czynią się niewątpliwie do natych
miastowego spadku cen na smalec.

— Organizacja powszechnej 
w y s ta n y  krajowej w Poznaniu  
Dnia 7 b. m. w Ministerstwie Prze
mysłu i Handlu odbyło się, pod 
przewodnictwem podsekretarza sta
nu p dr. F Doleźala, posiedzenie 
Międzyinmistei jalnej Komisii do 
Spraw Powszechnej W/stawy Kra
towej w r 1929 W posiedzeniu 
tem wzięli udział delegaci, miano
wani przez poszczególnych mini- 
sirów ora2 przedstawiciele dyrekcji 
Powszechnej Wystawy Krajowej. 
Po dłużs- ej dyskysjJ ukonstytuowa
ła się, jako stałe ciało opiniodaw
cze, Międzyministerialna Komisja, 
która rr,a wydawać opinje we 
wszystlrch sprawach Wystawy, wy
magających uzgodnienia nPędzy po-

* szczególp.joii ministerstwami. Prze
wodniczący. n tej Komisji jest pod
sekretarz stanu M/nisterstwa Prze
mysłu i Handlu p dr. F. Doleżai, 
a w jpgo zastępstwie delegat ttgo 
Minister-twa radca mir isterjalny 
p. E. Wciśro, pełniący zarazem 
funkcje generalnego sekretarza Ko
misji.

Komisja Międzyministerialna po
stanowiła w katdem Ministerstwie 
utworzyć specjalne komitety dla 
spraw Wystawy, które to komitety 
na najbliższem posiedzeniu Komisji 
mają przedłożyć opracowany przez 
Siebie program udziału po.zczc- 

r gólnych ministerstw w Wystawie. 
Jednocześnie poszczególne komi
tety przedstaw i Komisji Międzymi
nisterialnej preliminarze tudż towe 
na Wystawę każdego zM nisterstw.

II

Q\tUik W arszawska w dnie 
10 X. b r

Dolary

łdolandja

Nowy-Jork
ParyS
Praga
Szwjjcaija
Wiedeń
Włohy

W a l u t y :
8 91 8,89

C z e k i :
- sp rsed ci KupilO

358,70 357,80
43.53 43,(2
b,9> o,91
35 .3 35.34
26 W 26,44

172 15 172,01
126 z | 125.90
48, yl 4b,79

P cp iery  procentow e:
62,00

PSZCZELNY

miii jaiiiy la
gwarantowany, czysty, prawdzi
wy, tegoroczny, w nowych pusz 

kach blaszanych 
klg. 5 — zł. 13.50 
klg 10 — zł. 25 50 

franko miejsce przeznaczenia 
brutto za netto, za zaliczką 

dostarcza firma

Jaki smiiifet I oziasz Fitchei
bRODY, (Małopolska). 5247-f

PORADNIA
P olsk iego Z rzeszenia Leka

rzy S p ecja listów  
u!. G arbarska 1, te l. 658*
Dr. M. Moszyński

p o w ró c ili wzn ,w ł  przyjęcia chcnych. 
Wtorek, czwartek i sobota oa  g. 6 -7 .

5443 a

W dniu 7 b. m. w małej szl 
Konferencyjnej Urzędu Wojewódz
kiego odbyło się wspólne zebranie 
przedstawicieli orgasizacyj b. woj
skowych polskichrKresowego Zwiąż 
tu  Powstańców z r 1863 Związku 
Oficerów Emerytów. Związku Ofi
cerów Rezerwy, Zwązku Podofi
cerów Rezerwy, Związku Lćgjoni- 
s tó r  Polskich, Stowarzyszenia 
Dowborczyków „Ku Chwale Oj- 
ćzyzny* Związku Hallerczyków, 
Stowarzyszenia Rezerwistów i B 
Wojskowych W P , Legji Inwali
dów W P.

Na zebrań;u tem powzięto u- 
chwaiy mające dla konsolidacji 
niezdrowych stosunków wśród b. 
wojskowy, h doniosłe znaczenie.

Dokonano wscólnym wysił
kiem zespolenia wszystkich orga- 
nizacyj b. wciskowych.

NTa zebraniu, które trwało od 
godziny 7- ej do 10-cj wieczorem 
zib-ani przyjęli stetul Związku 
Org nizacji Byłych Wojskowych 
woj wileńskiego, których członko
wie od tej chwili ramię przy ra
mieniu sn ją  do współpracy ku 
chwale i potędze Odrodzonej Pol
ski szczerze i wytrwale w imię 
ideałów, kióre przyświecały diw- 
nym v ojownikom poIsKirrr w wal
ce o J . j  wolność i nepodleglość. 
Zrzesione organizacje zachowują 
odrębne statuty, przywileje, prawa 
i obowiązki, zarówno jak i zależ 
noić organizacyjną od swych za
rządów.

Kierownictwo wspólne nad 
wszystkiemi poszczc-gćlnemi Orga 
f.’sa jim i sprawowane będzie przez 
ZOW. którego kompetencja ogra 
mczać się będiie jedynie do wspól
nych wystąpień i realizacji zedań 
w zrkresie współdziałania z wła
dzami rządowemi nad utrwaleniem 
byt» państwa polskiego, jego nie
podległości, i bezpieczeństwa, 
współdziałania w akcji wychowa
nia fizycznego i przysposobienia 
wojskowego; ułatwienia i popiera
nia zadań wynikających ze statutów

zrzeszonych organizacyj; występo
wania z wnioskami oraz obro
na praw i interesów członkó v
zrzeszonych organizatyj, wynika
jących z tytułu odbytej czynnej 
służby wojskowej i przynależności' 
do Wojska Polskiego, wzmoże
nia i wspomagania akcji kultu- 
nlno-cświatowej; kształcenia woj
skowego członków zrzeszonych or- 
ganizacyj, oraz potęgowania ducha 
narouowego i wojskowego.

Udzielania pomocy i opieki
koleżeńskiej weteranom, inwalidom 
i ich rodzinom w dziedzinie po
mocy mater/alnej i moralnej, za
pewnienia b. wojskowym należytej 
pomocy lekarskiej i udostępnienie 
w razie potrzeby kuracji.

Wszystkim poszczególnym o r 
ganizacjom zapewni Z. O. W. o- 
pielę prawng o;az zorganizuje na 
szeroką skalę pośrednictwo pracy 
dla b. wojskowych członków zrze
szonych orgauuacyj:

Podając wyniki wspomnianej kon
ferencji przedstawicieli wszystkich 
o-gisiiizacyj b. wojskowych woj. 
wileńskiego a zrdowclenfem stwier
dzić musimy, że prace nad scemen- 
towaniem D. wojskowych w dniu 
wczorajszym obfity wyaały owoc:

Nsstąpiła koordynacja 2drov;ych, 
żywotnych sil rezerwistów wojsteo- 
wych. Prawie w przeddzień przy
bycia do Wnna istotnego lw órcy  
wojska polskiego, dokonano tu n? 
rubieżach Polski, na- tej północno- 
wschodniej potaci Rzeczypospolitej 
P lskiej przykładnego dzieła Jest 
onu Symbolem mocy i ha^u du
cha narodu polsfcicgu, dziełem tem 
znamienniejszem, ż t  dokonanem 
w momencie rornamiętnienia i 
szowinizmu narodowościowego, w 
chwili bezcelowych, a wprost zwie
rzęcych poczynań, chwilowycn przy
wódców bratniego narodu, któ^y 
krwią wspólnie przelaną na polach 
grunwaldzkich dzieje swe nierozer
walnie z historją Wielkiego Naro
du Polskiego połączył. H.

Wojewoda wileńska prezesem  hono~ 
rowym połączonych organi^cyj b. 

wojskowych.

—61,25 
85 r) 

102..0 
ć 2,U0 
58,50

92.00
97.00

Dolarów ka 
Pożyczka dolarowa 
Pożyczki, z o le jo w »
5% puż kon.vers.
5"'i konwersyjna kolej.
8u/o listy zastuwne Banku 

Gotp. Krajowego 
banku Kornego 
8°/o oblig k »mun. Banku 

Gosp. Kraj. 92,00
8°/ zieiT.skie 77,00
4,5°.o ziem skis 56,50
8% warszawsk e 75,00—74,50
5% warszawskie 63,50

A K C j  i*:
Bank Dyskontowy I33,0o
ijaua llaiiiiioi?? 123,0(1
B sak “ o Uii 146 ,00-145 ,00-148 .00  
Bank Spórek 2arcitf.. 87,00
Cukier 5,00 4,80—5 00

tą?M\ 100,00 -9o.50—O/.óO
Nobel 1 40,0o
C. gielskl 43,00—44 0C
'. Ipop 31,50 -32, )0 -32 .2 5
Modrzejów 9,00 8 7(1—8.90
O strow ite 91,00 -9 0 .0 0 -9 1 ,0 0
P oc:5* Z,80 2.85
Rudzki 56.' 0  -  57,00
Starachowice 67,00—66,00—67,00
Zawiercie 37,00—36 ,f 0
Żyrardów 18,50—18,50—17,75
Borkowski 3,25

Składajcie ofiary 
na powodzian.

W dn. 8 bm p. wojewoua Wła
dysław Raczkiewkz w obecności 
naczelnika Wydziału Bezpieczeń
stwu p. Klitiklisa przyjął delegację 
Zaiązku Organizacyj b. Wojsko
wych w osobach: gen. O s o w s k i e 
go, mec. Siafkowsklcgo, p. Wła
dysława K-imińskiego, p. Władysła
wa Snilgiewicza i p. Dominiki 
Piotrowskieg j . Delegacja prosiła 
p. wojewodę o przyjęcie prezesury 
honorowej nad połącionemi o r 
ganizacjami b. wojskowych.

P. wojewoda Raczkigwicz o- 
świadczył w odpowiedzi, iż jest 
niezmiernie zadowolony z dokona

nego dzleia połączenia pod wspól- 
nem kierownictwem organizacyj b. 
wojskowych, co niewątpliwie od
bije się szerokicm echem w calem 
państwie i będzie m h ło  dis pań- 
utwa doniosłe znaczenie. Podkreś
lił następnie, iż był pierwszym z 
tych, Którzy staięli w szeregu o r 
ganizatorów wojska polskiego na 
Wschodzie i zawsze stał na sta
nowisku konieczności połączenia 
wszystkich org-mizacyj. Dlatego z 
wdzięcznością pr?iyjmuie ofiaro
waną mu przez Związek prezesurę 
honorowa

cja ófisSloró# izm) M il i  
jBiitv.vrti 0. S IH itiip .
W niedzielę 9 października od

była się w sali gimnazjum im. 
Mickiewicza konferencja dyrekto
rów puństwowydi szkół średnich 
O. S. Wileńskiego. Obrcdom prze
wodniczył dyr. gftrn. państw, w 
Nowogródku p. Jakób B/czyński,

Głównem zadaniem konferencji 
był o utworzenie Wileńskiego Koła 
Stowarzyszenia Dyrektorów Gim
nazjów Państwowych, co zostało 
osiągnięte. Piezcsam koła został 
wyb any dyrektor gimnazjum im. 
A. Mickiewicza w Wilnie p. Za
paśnik sciceprtzeseni dyr. g.m. Z. 
Augusta r. Żeiski, sekretarzem 
dyr. g!m. j  Słowackiego p. Biń- 
kowski, skarbaikiem dyrekt >rka 
gim. im. Outszkowej p. Rodzte- 
wiczowa. Ponaato weseli do za
rządu dyrektorowie Bylczynski (No
wogródek), Czapklewicz (Swięcia- 
ny), Pasławski (Lida) O znaczenia 
i dotychczasowych wynikach pracy 
ogólnego Stowarzyszenia Dyrezto- 
rów referował prezes zarządu glów- 
neg) dyrektor Gałcki z Warsza 
wy. Nastęynie dyr. Paszkiewicz za
gaił cgólną dyskusję nad rządo
wym projektem ustroju szkolnictwa. 
Opracowanie odnośnych wniosków 
nMeco.no nowemu Zarządowi Koła 
Wileńskiego. Następny punkt pro
gramu wypełnił naczelnik wydziału 
szkolni, twa średniego Kural )rjum 
O. S. Wileńskiego p. Wątorek ko
munikatem z zakresu ostatnich 
zarządzeń Kuratorjum.

iV wolny, h wnioskach rozwi
nęła się obszerna dyskusja nad 
sprawą wieczorów tanecznych u- 
rządzanych w gimnazjach. Więk
szość obecnych po stwierdzeniu 
niewłaściwych objawów z tem 
złączonych i zupełnego braku zain
teresowania oraz nadzoru ze stro
ny rodziców wypowiedziała się 
przeciwko urządzaniu podobnych 
imprez w przyszłość.

Pogrzeb ś. p niarii z Meritów
r

Pogrzezb zm arlej nagle na uaar ser
ca małżonki b, prezesa Syndykatu 
Dziennikarzy Wileńskich p. Kon
stantego BuKOwskiego, Odbył się w 
ub-egłą środę. Na wspaniałym ka
tafalku spoczywały w powodzi 
kwiatów i świateł zwłoki znanej z 
dobroci i ofiarności obywatelki. 
Nabożeństwo żałobne i egzekwje 
celebrował x. kanonik Miłkc-w- 
shi. W czasie odnrawionych rów
nocześnie trzech mszy śpiew.) chór 
katedralny oiaz wyko.ii.Ii pienia 
żałobne artyści operowi op. W. 
Hendrychó*na i A. Ludwig Na
stępnie Kondukt ruszył przy tłum
nym udziale tych wszystkich, któ 
ryrn drogą jest parnię ś. p. Bu
kowskiej, na cmentarz Rossa, gdzie 
tiuiTinę złożono do grobowca ro 
dziny Weridorłfów.

Wieści z kraju.
U niew ażnienie l i s t y  k o m u n i 

styczn ej.
Główcr Komisja Wyborcza dla 

przeprowadzenia wyborów do Ra
dy Miejskiej m. Łodzi unieważniła 
listą Romuuistyczną, oznaczoną 
Nr. 5 Protest, zgłoszony do Mini
sterstwa Spn«w Wewnętrznych, nie 
powstrzymywał akcji i yborczej ani 
nie upiawmał listy unieważnionej 
do ubiegania się o mandaty,

— Fałszerze  dokum entów  w 
Bintyim toku. Organa policyjne a- 
resztowaly przekazały władcom 
sądowym jako oskarżonych o fał
szowanie dokumentów Przedwojen
nych jak paszportów rosyjskich, 
niemieckich, świadectw szkolnych 
i metryk urodzenia niejakich Pola
kowskiego Ignacego i Frydm.ma 
Szamę.

P ięciob ój lek k oatle tyczn y
0 m istrzostw o  P oisk l.

Zwyciężył Cejzik (P o ie n ja —War
szaw a) D rugie  n o e j i ie  zajął 

Wieczorek (3 p. Sap. Wilno).

Wileński Okr. Zw. L.kktej Atle
tyki pustewił na swojem. Mistrzo
stwo Polski w  >;ięciub;-ju iekkoa- 
tleiycznym odbyło s ę w Wilnie 
mimo piętrzących się trudności i 
przeszkód. I dobize się siało, ża 
prz-Jorsow-ano odiyc;c-sią tych za
wodów vy Wilnie, gdyż piękna w*,!- 
ka, jakiej byliśmy świadkami w u- 
bległą niedz;tlę na b isku spor- 
towem 6 p. p. L“g, przysporzyła 
nascej lekkiej atletyce sporo no
wych ZAoienników.

Udz ał w  zawodach nie był 
wprawdzie tak iierny, jak nas za
pewniano, gdyż poza W lnem star- 
tov'ali tylko zawodnicy W'.irszawy, 
jednak obecność najwybitniejszego 
wielobojowea Puiski Ćeizika przy
czyniła się w znacznej mierze du, 
zaostrzeni t walki i podniesienia 
poziomu zawodów.

Z miejscowy ch zawodników star
towali: Wieczorek z 3 p. san., 
Halicici Z W K. S. Pogoń, Sido- 
Towicz i Filemonowicz z A. Z. S.
1 Żai odzin ze Zw. Strzel. Z ob
cych widz laliśmy n* starcie: mi
strza Polski w  dziesięrioboju Ctj- 
r.ika (Pplonją), oraz Mejrę (Po
lonia) i Reja (A. Z. S_) Raził brak 
Dobrowolskiego, który w UDicgłyrr. 
rokn zajął w pięcioboju drugie 
miejsce i z bliżej" nieznanych po
wodów, mimo zgłoszenia, do Wi na 
nie przyjechał.

Pierwszą konkurencją dnia był 
sk' k w dal, w którym Wieczorek 
zajął 1 miejsce zdobywając tem 
samem prewrdzenie w mistrzostwie, 
Zwycięstwo tego utalentowanego 
zawodnika w rzucie osrczeperri i 
biegu 2u0 mit. dało mu przewagę 
13o 'iktów nad groźnym rywalem.

Wszyscy oczekiwali z napręże
niem następne; konsurencji (rzut 
dyskiem^, która miała zadecydować 
o zwycięai wie, leci tu spo tk i ł  nas 
zawód. Wieczorek, rzucający prze 
ważnie ponad 36 mtr., rzucił tym 
razem znacznie mniej (o 3 zgorą 
.nćtry) od Cejziica, który osiągnął 
bardzo ładny wynik 40 mtr. 50 i 
przewagę H 6 pk tów  nad swym ry
walem

Sytuację mógłby naprr-wić jedy
nie Dleg 1500 mtr.. lecz zgory 
można było przewidzieć, że szan
se Wieozorba w tej konkurencji 
będą b. słabe, gdyż bieg tea to m"ę- 
ya a;hilksowa naszych wlelobo- 
jowców. Wieczorek wziął z same
go początku zbył s ih e  tempo, 
skutk:em czego wyczerpał się przed
wcześnie i bieg ukończył po Ccjzi- 
ku z różnicą zgórą 13 sen.

Mistrzostwo Polski zdobył więc 
C :j*ik, 'ecz niemniej zaszczytne 
drucie miejsce dostało się w udzia
le Wilnu.

2 młodych zawodników spisał 
się b. tednie Ża dzin, kióry w o- 
gólnej kla.yfikacji był 4-tyn-».

Wyniki techniczne zawodów 
były następujące;

Skok w da!:  1) Wieczorek (3 p. 
sap.Wiltto) 028,5 ^nowy rekord Wił. 
O Z L A ). 2) R»j (A. Z. S Warsza- 
wa) 613 cm., 3) Mejro . (połonja 
Warszawa) 602 cm.. 4) Żardzin 
(Strze-ec Wilno) 600 cm„ 5) Cejzik 
(PoIonja Warszawa) 584 cm., 6) 
Fikmcnowic? (A.Z.S.WiIno)566cm„
7) Halicki (Pog-»ń Wilno) 56i cm.,
8) S dorowicz (A. Z. S Wilno) 554 
cmtr.

Dużą niespodzianką był wynik 
Wieczoika w skoku w d a ',  którym 
ustanowiony zestal nowy rekord 
Okręgu Wileńskiego.

Rzut oszczepem: 1) Wieczorek 
48 mir 79 rowy rekord Wil. O. 
Z. L. A ). 2) Cejzik 47,84. 3) Rej 
41,64 4) halicki 41,23. 5) Żar-
dzin 4C.55 6) i do-owhez 40,24. 7) 
Mcjro 32,57. 8) F-lemonowici 28.87.

1 w tej konkurenci! Wieczorek 
przodował Wynik 48,79 który jest 
nowym rekordem okręgowym za
pewnił mu łącznie ze skokiem 
przewagę 136 pktćw nad groźnym 
rywalem. Cejzik miał pierwszy rzut 
ponad 50 metrów, niestety, prze
kroczony.

Z inrych zawodników niezły 
wynik osiągnął Halicki (rekord 
żyJowy), Źardzip rzucał już nie
jednokrotnie dalej.

Bieg 200 mtr.: 1) Żaidztn 24,2. 
Mejru 24,3. 3) Wieczorek 24.4. 4) 
Cejzik 24,4 5) Halicki 24,5. 6) Rzj
2 4 8 7) Sidorowicz 25,7. 8) File
monowicz 26.

Żard/in odmósł piękne zwy
cięstwo. Wieczorkowi zaliczony zo
stał ten sam czas co Cejzikcwi 
mimo tego, że w swojej grupie 
był pfe wszym, peniewai 6 szfope- 
iów wykazuło zgodny czas pierw
szego i drugiego zawodnika.

Rzut dyskiem; 1) Cejzik 40,50 5.
2) Wieczi rek 33 92. 3) Rei 31.65,5
4) Sidorowicz 29,73,5 5) Filemo- 
nowidf 28,89,5 6) Ź^rd-in 28,21,5.
7) Mejro 27,88. 8) Halicki 27,77,5.

NA MARGINESIE.

S gusćb  na bibljcfobię
Pewien dowcipny wydawca (o c /)  wi

ście w Ameryce) wpadł na pom ysł wy- 
dai ia książki z odwrotną numeracją stro 
nic: od końci do pocrątKu. Ostatnia  
strona ma numer 1, a pierwsza daj-iy  
na to 328. Wynalazca rozumowat, żfc 
czytelnika w czasie lektury nic interesu* 
je , ile stron j u ż  p rzecz jtił, lecz il, ma 
j e s z c z e  do przeczytania -  sl.ut ™  
crego narażony jest na męczące obi c z t-  
rua rachunkowe. O.-zczędzi mu tego  tru
du nowy, niejaho .hebrajski" sposób  
paginacji.

Cz-'by pom ysłu am erykańskiego nie 
należało zastosow ać w Polsce? Zaaje 
nsm się, że n:cby to nie pom ogło . Bo  
w P olsce dzisiaj „intteiigecia" przeważ
nie nie Hiterffsuje się ani tem, Ile już 
przeczy trła, ani tem, i.e jeszcze prze
czyta. Książek nie czyta w ogóie

Więc? Więc wy nalazek numeracyjny 
trzeba u nas zreforiicw rć. Proponuje- 
mr, aby wydawać ks.ążki b r z  numeracji 
stronic. M oże w->wcza^ nasza publicz
ność będzie miała w rażen e, z e  n i e  
c z y t a ,  a będzie czyta. t. Tzk jak s.ę  
małe dzieci uczy zapom o :ą zabawy. B ę
dzie to freblówka dla dorosiych. Wyjdą 
na tem  debrze i księgarze i literaci i — 
ostateczn ie  — publiczność. (5 )

Cejzik górował bezapelacyjnie 
tak stylem jak i siłą wyrzutu. Wy- 
rik jego 40,50,5 jest już nawet 
jak na stosunki dhropejskjs u. do
bry.

Wieczorek rzucał wyjątkowo 
słaoo. Żsrazin nie osiągnął swego 
normalnego rzutu. Wogóle .rzuty 
dyskiem były najsłabszą konkuren
cją «.aszy:h zawodników.

B :eg 1500 mtr.: 1) Meiro 4:30,3, 
2) Sidorowicz 4:34.9 3) Rej 4:45 2. 
4) H beki 4:53,5. 5)  Żard^.n Ą:54,2. 
O) Filemonowicz 4:54,6 7) Cejzik 
5:13.1. 8) Wieczorek 5.26,9

Swwsscją dnia była porażka H j- 
lacklego, jednak na usprawiedliwie
nie tego doskonałego-►średniody- 
stansowcŁ można poaać, że był 
on wybiłaie ni; dysponowany.

Zatrzymanie raptowne oddechu 
przy starcie wpłynęło ujemnie na 
akcję serca i spowodowało słaby 
czas tego zawodnisa. j

W bardzo ładnej tormie przy
był do mety jeko pierwszy w swo- 
,ej głupie Mejro.

W grupie drugiej pierwszym 
był Sidorowicz

Wzika między Cejzikiem i Wie
czorkiem przyniosła zwycięstwo te
mu pierwszemu, o czem wyżej by
ła mowa.

W ogólne) klasyfikacji mistrzo
stwa Polski:

lj miejsce zająr Cejzik (Polon- 
ja Warsz&wa) 3262,5 putó*;

2) Wieczorek (3  p. sao. Wi no) 
3064 43 pkt.;

3) Rej (A. Z. S. Werszawa) 
2949,96 pkt.

4) Żardzin 2769,425 pkt.
5) Mejro (Polonja Warszawa) 

2674,835 pkt.;
6) Sidorowicz (A. Z. S. Wilnc) 

2656,75 pkt.; •
7) Halicki (Pogoń Wilno) 

2o4"7,045 pkt.:
8) Fdemonowicz (A. Z S. Wil

no) 1803,165 pkt.
W klasyfikacji okręgowej zajęli 

miejsca.
1) Wieczorek 2) Żaruzin. 3) Si- 

dorowlcr, 4) Halicki, 5) Filemo- 
nowicz.

Po skończonych zawodach od 
było się wręczenie nagród ofiaro
wanych przez P. Z. L A (srebrny 
puhar i plakiety) przez Wil. Wcje- 
wódzki Korritct W. F. i P. W. (sta
tua 7. bronzu) i cśiodek w', f. (że
tony) Nagrody wręczał w im e>ou 
Woj. Komitetu w. f. i p. c . g#jj. 
Popowicz, który w swojem prze
mówieniu podSćrcślll znaczenie od
bytego w Wiinie mistrzostwa Pr l- 
ski i złożył serdeczne gratulacje 
zwycięzcom.

Organizacja zawodów, która 
spoczywała w rekach Wil. Okr. Z. 
Lekkiej Atletyni była b sprawna, 
co z uznaniem podkreślił del :gat 
P. Z L A. p Frunkel.

Publiczności zebrało s;ę sporo 
(około 1000 osób) co jest swego 
rodzaiu rekordem zawodów lekko
atletycznych w Wilnie.

T. K.

Piłka nożna.

1 p p. Leg —34 p. p. (Biała 
Podlaska) 2:0 (2 0)

Po rozegranit mistrzostwa lek
koatletycznemu Polski odbył się 
mecz piłkarski pomięczi drużyna
mi 1. o. P- i 34 p. p. mist
rzem O. K. IX. Zwyciężył 34 p. p.( 
który był naogó) drużyną Jepsża. 
1 p p. Lęg. zaedzięcza swą pw- 
rażkę siabemu Lrsp-.karzowi, który 
w pierwszej połowie gry puścił 
nieudolnie 2 bramki.

Drużyna 1 p. p Leg. grała w 
osłabionym shładzie.
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O S O B IS T E .

— Prezes Wileńskie;' Izby Skar
bowej p. Jsn  Małecki, powróci! w 
dniu wczorajszym z Warszawy do 
Wdwa i objął urzędowanie.

URZĘDOWA
— Dyżury w yższych urzędników  

w U rzędzie  W ojew ódzkim . W związku 
z ostrym  konfliktem polsko-litewskim  
i wyłaniającą s,ę  stąd koniecznością  
ciągłej czujności, oraz naskutek przyby
cie dc Wilna premjcra Marszałka Piłrud- 
sk ego i członków  Rządu, w ła iz t  woje- 
u óJzkie zarządziły stałe dyżury wyż 
szych odpowiedziała.) eh urzędnków , L)y- 
i j r y  te trwają bez przerwy w ciągu doby.

» 1£ JS X A .
— P osied zen ie Rady M iejskiej. We 

czw a.tek  13 b‘ m. o  godz 8-j wiecz w 
gmacnu Magistratu i. Wilna odbędzie 
się posiedzen ie Rady M iejskiej. Na p o 
rządki dziennym:

U  W niosek nagły w przedm iocie 
rozplakatowania ogłosz**n o  przymusie 
szkolnym  we wszystkich językach (w  
tej liczbie i żydow skim ). *

2) Interpelacja w sprawie redakcji 
pracowników miejskich.

3) lnterpi larja w spraw>> obn.ien ia  
płac robotnikom  nu roootach publicz
nych i zapow iedzenia z* alniania z robót 
miejskie!, obcokrajowców.

4) Sprawa prolongaty dodatkowych  
oprat za energ,ę elektryczną na akcję 
pom ocy bezrobotnym .

5) Sprawa wprowadzenia częściow e
go  przymusu kanalizacyjnego i w odu- 
ćiągowegu.

b) W niosek w sprawie asygnowania 
dodatkowych kreaytów  na dożyw ianie 
dzieci w izkołach pow szechnych

7) W niosek w sprawie alienacji nie 
których działek ziemi miejskiej dla po
trzeb wojskowyc.i.

81 Sprawa likwidacji płac b. Korni- 
Syj O bywatelskich.

9) W niosek w sprawlfe w yasygnow a
nia t  nadwyżki dochodów  kinematografu 
m iejskiego 10.000 złotych na urząuzenie 
wentylacji i rem ont sali miejskiej.

10) W niosek w sprawie przeniesienia  
niektórych kredytów w budżecie szpitala 
iyaow sk iego

11) W niosek w sprawie zmiany sy 
stem u Opłat *a oględziny weterynaryjne 
i stem plow anie cielęciny i baraniny

12) Sprawa irzyznania 10°'0 dodatku 
em erytem  miejskim (analogicznie do 
em ervtów państwowych).

13) Podanie Komendy Garnizonu 
Wilno zwrot opłaty za korzystanie z 
ogrodu Bernardyńskiego.

14) Wybory' przedstawicieli Rady 
Miejskiej na IX ogó ic zebranie Związku 
Miast Polskich w Poznanie.

15) W niosek w sprawie utworzenia 
komisji do opracowania planu budowy 
rzeźm m!ejskiej.

16) Wyborv członków  komisji do  
rewizi, ksiąg lombardów prywatnych.

17) W niosek Komisji G ispodarczej 
w sprawie utworzenia Komisji Ogrodo
wej

18' Wybory członka i zastępcy ao  
Komiss Przeciw alkoholowej pic N*ze, 
Instancji jprzy Urzędz;e Komisarza Rządj)

19) Wybory członka i -asiępcy do 
Kiimis,' Przeciwalkoholowe] Ii-ej instan
cji (przy Urzędzie W ojewóoZkin,1

20,' Wybory członka i zastępcy do 
Komisji Wodnej (przy U rzędzie Komi
sarza Rządu).

21) w yoory  cztorka i rastępcy do  
Komisji Poborowej (przy Urzędzie K o
misarz Rządu).

22i Wybory członka i zastępcy do 
Komisji 5 mit irno - Obyczajowej (przy 
Urzędzie Komisarza Rrądu).

23. Wybory uzupełniające lo Ko- 
imsii Sanitarnej Techniczi ęi i Komitetu 
Rozbudowy na m iejsce K. Rozwauow- 
sk iego.

24) Sprawa utw orzenia komitetu oh- 
chodu 125-letn:ej rocznicy Straży Og
niowe,

25i Wyborv zastępcy członka Komi- 
sj Szacunkowej do spraw państwow ego  
podatku dochodow ego przy 1-ym Urzę
dzie S tatfbowym. (s)

— W spraw ie w prow adzenia częśc io 
w eg o  przym usu kar: llzacyjno-w r-locią- 
g o w eg o  w W iln ie . We środę 12 b. m. o 
godr 8 ?j wiecz. v sali pnsieuzeń Rady 
M'>jsk:ej (D om  nikańska 2) odbędzie się  
połączone oosiedzem e K om isy, Tech
nicznej, Finansowej i Prawnej Porsądek  
dzienny zawiera projekt wprowadzenia  
cręściow ego przymusu kanalrzacyjno-wo- 
doc:ągov egr  w n . Wilnie, (s )

S tan  zd row otn y  dzieci s z k ó ł  
pow szechnych  w m. w rześn iu . Poniżej 
przytaczamy kilk i danych statystycznych  
c c  1~ stanu higjeniczno-zdrowotnegc w 
m iesiącu wrześniu w szkołach pow sŁecn- 
nych m. Wilna. Stw ierdzono iż liczba 
brud' ych wynosi 1351 dz.eci, liczba za
w szonych -  1357. Pozatem  zanotow a
no następujące zasłabnięcia oa choroby  
zakażre: świerzba—3; inne ^hoi oby skór
ne — 8; gruźlica płuc podejrzana — 40; 
gruźlica płuc stwierdzona — 4, gruczoły  
chłonne pow iększone — 252; gruźlica 
gruczcł6w chłonnych—4; grużfica innych 
narządów—3. chotDby nosa—4; choroby 
uszu—4; jaglica—29. nne choroby oczu— 
79; wady wzroku—46; choroby nerwowe 
— 3. Z chorób zakaźnych zanotow a 'o: 
płorńcę w 3-ch wypadkach.

P odnieść'należy, Iż poó vzglęaem  
higienicznym tan loKal szkolnych, jak 
to  stwie dzfła kon Isja lekarska, stał na 
w ysokości zaaania. (e)

WOJSKOWA
— Urlopy dl szeregow ych  m ojże- 

szo w eg o  w vzn an ls. Właaz<* wojskow e w 
związf.u zn świętami żydewskiem i po- 
sta.m w iły *drielić *szystk,m szeregow ym  
m ojżeszow ego w yzrania u.'cp<i.» w 
sznsie od 10 do 12 b. m. i od 17 do 19 
b. m. (łj

SAMORZĄDOWA
-  Inspekcja sta ro stw a  w ileń sk o- 

trock'eg<i W dn;i' wczorajszym  w oiew c- 
aa Wileński p. W łaaysław Raczkiewicz w

towarzystwie naczelnika WyJziart. Be?, 
pieczeń *twa mjr. Kmtifclisa odbył in sp et-  
-ję starostwa Aiiensko-trockiego. Inspek
cja trwała ok o ło  pół godziny

Po zwiedzeniu i rzędu starostw », 
oaoył p. wojewoda krótką Konferencję 
z z-stępcą nieobecnego starosty p. Łu- 
kaśźtśR czem , żyw o interesując się b*z 
pieczeństw em  i ostatniem i zar lądzemami 
jchronnem i. mają-emi na celu utrzymać 
dotychczasow y pozion bezpieczeństwa  
powiatu, a to  w związku ze zbliżaniem  
się jesiennych m ies!ęcy, w którycn sta 
t stycznie stwierdzone jest zw iększanie  
się p izestąpczości.

Po odbytej konferencji p. wojewoda 
opuścił gn.ach stam stw a, u-iając się do 
Urzędu w ojew ódzkiego.

SPRAWY ROBOTN fC /E ,

— P o j ie o z e . i t1 Zz,rządu W ileńskiej 
Organizacji K obiet P. P. S. W dniu 9 
b. n.. odbyło się pos cdzenle Zarządu 
W dsńskiej Organizacji Kobiet P. P. S. 
z następującym porządkiem dziennym: 
1) dzień kob et, 2) sprawy organizacyj
ne, 3 , w olne wnioski.

P osiedzenie za g a ła  przewodnicząca 
organizacji p. Dietrycnowa, nawołując 
zarząd do wyJajniejszei pracy w sezon ie  
zim owym .

Po dość długiej dy: kusji postan - 
w iono urządzić dzień kobiet w dniu 23 

a m. oraz zaprosić na pow źszy o b 
chód sinatorkę D orotę K łurzyńslcą. Na
stępnie podzielono  prace urządzenia ob
chodu mięazy poszc :ególne czf. Zarządu.

P cstan ou ion o  więc o J dnia 30 b m. 
urządzać zaba-.y dla dzieci robotnic ych 
w icacdą niedzielę. Polegać one będą na 
urządzaniu najrozm aitszych g'er, zaKaw  
odbywających się  przy ak&mptnjamencie 
muzyki. Prócz tego każde dziecko ro
bom  cze otrzyma <edną iub dwie filiżan 
ki kakao i bułe*zkę pszenną. Zabawy 
będą się  JaoywaC pod dozorem  star
szych pań, a w najbliższej przyszłość! 
pod dozorem  fachow o w ykształconych  
freblanek (S- Ki).

— O rozszerz n ie  d z ia ła ln o śc i T. 
U. R-a. W ileńska Organizacja M łodzie
ży T. U . R. chcąc rozszerzyć sw oje pra
ce wśród Szerszych warstw lu Iności 
pracującej m, Wima, postanowiła zw ołać  
konferencje przedstawicieli organizacyj 
robotniczych i omawiać sprawę spół- 
udziału w pracy ku lturalno-ośw iatow ej 
poszczególnych orgai.izacyj robotniczych.

Kon' rencia udhyła się w dniu b 
pal dziernika o godz 7 w ieczorem , na 
którą zostali zaproszeni p Dietrychowa 
1-ako przedstawicielka W ileńskiej Or- 
gauizacji Kobit t P. P. S  p oseł St. Pław- 
ski jako przedstawiciel P. i S. p Jan 
Zejmo, ako przedstawiciel 'Iow . Uni
w ersytetu Robotniczego p. Ehrenkreutz 
prof U. S. B. ako przedstawiciel Klubu 
Radnych P. P. S. wice-prezydent miasta 
p. A told Czyż jako hocorow y członek  
W ileńskiej Organizacji M łodzieży L  U. R.

pp. Urbach : m ecenas Bag;ński jako 
honorow y czł. organizacji, p. Kuran 
Zygmunt jako czł. C. K. W. Org. M ło
dzieży T U. R. i o. F.\ Stążowsk. 
jako przedstawiciel Komisji Okręgowej 
Zw. Zaw od.

Konferencje 'a gad p. F. Smos.arski 
przedstawiając n|an działalności obecnej 
i na nrzyszłeść Wileńskiej Orgai izacji 
Mł. T. U. R., który zo sta ł jednom yślnie 
przyjęty prztz zebranych, o taz  zwrócił 
się do zebranych z pre-śbą o udzielenie 
mu Dcmocy w przeprowadzeniu zam ie
rzeń Organizacji M odzieży T. U. R. na 
co otrzym ał zgodę zebranych,

Następna konferencja w dniu 18 b. 
m. o godz. r w ieczorem . ( i ki).

— O gó ln e Z grom adzeni* ezł. Zw. 
Z aw ód D ozorców  D m o w c h  > S łu żb y  
D om ow e] W  dniu 9 października r. b 
odbyło *;ę  ogólne r. grom adzenie czł. Zw. 
7,awod. Dozorców Dom owych i Służby 
Domoweićwl okalu przy ul, K iiow skiij *9 
na którem om aw iano sprawy organiza
cyjne zw. oraz potrzeby czł zw, w dru
gim punk. po>z. dziennego przYStąpiorO  
do sprawy ustąpmma prezesa Zw. p. E. 
M a rk iew icza ,  postaraw,aiąc w ysłać do p. 
Markiewicza lisi z pouziękow anltm  za je
go długoletnią i ow ocna pracę w Zw:ązku 
' aw. dowym D ozorcó*1 Dom owych i 
Służby D iiaowej.

Następnie dokonano wyboru now e
go prezesa i w ice-prezes„. Prezesem  wy
brany zostui p. Piotr Kosaczy na w ice
prezesa f Jem . 'koe . D o Kom. Rewizyj
ne' w eszli pp. R jk  Piotr i Szczęsny.

(S ki)
- O dczyt o  „ P u d ó w ,i d o trów  ro

botn iczych 1', Skaraniem W leńskiej Or
ganizacji M łodzieży T U. R. o d b jł się 
odczyt n. t. .B udow a mieszkań robotni
czych* w ygłoszony przez p. Jana Prze- 
walski^go jednego z najlepszych w odczy
tach dia robotników. Zebrani z przyj m- 
iośc ą wysłucnan Jak na obecne czssy  

bardzo interesującego tematu nagradza- 
ląc p. Przewaiskiego niem.Iknącemi ok les  
kami. (S-ki).

S PRAWY AKADEMICKIE.

— „ S cb ó ik i 1 w ieczory w O gnisku  
AKadem:cklen, Zaiząd Stow arzyszenia  
B .atnia On"ioc Pol. M łodz. Akauem. U. 
S. B. w Wilnie podaje do w iadom ości, 
iż wstęp na .sob ó tk i i wieczory* do 
<łgnisku Akadem ick,ego dla osób , nie 
bą ących członkami Stowarzyszenia, bę
dzie możliwy |edyrie za okazani-.m kar
ty w ystępu. Karty w^tęDU po uprzedniem  
powołaniu się na jednego z członków  
Zarządu Stowarzyszenia Bratnia Pom oc  
Po'. Młodz. °kadem . wydaje Sekretariat 
(ul. Wielka 24) codziennie o gedz. 1 -3  
pp i 7—9 w lecz, Otw areie Ogniska ma 
nastąpić w dniach jiaibliższych",

ARTYSTYCZNA.

— Instytut Reduty. Wznawia
jąc rozpoczęte przed kuku laty w 
Warszawie prace w dziedzinie wy
chowawczo- naukowej, Zespół Re
duty otwiera w tym roku w Wilnie 
Instytut Sztuki Teatru.

Przy Instytucie jednocześnie 
otwiera się bursę dla niezamoż
nych adeptów.

Szczegółowych objaśnień do- 
tyviących programu oraz waiun- 
ków przyjęcia i u trzym ana udziela 
sekretarjat Instytutu od dziś co
dziennie.

Zgłaszać się można w ciągu ca
łego roku. Odpowiedzi piśmienne 
będa udzielane za nadesłaniem 
znarzka pocztowego

ZEB RA m A _I O D CZYTY.

— N ied o sz ły  do śkutku odczyt. Jak 
dowiadujemy s.ę, władze administracyjne 
nie udzieliły zezw i lenia na urządzenie 
oac?.ytu na tsm at .Stw arcbcrt -i Petluri*, 
który miała w ygłos.ć p. Fe;d*mberg w 
nad- noazącą środę, (s)

gPZMEa

— Kurs przetwórstw a owoco- 
v»tgo. Związek Kółek i Organiz&- 
cyj Rolnictych Ziemi Wil ńakiej ni- 
niejszem zawiadamia, że w dniu 9 
i 10 b. m. odbędzie się kurs prze
twórstwa owocowego. Wykłady 
odbywać się beda od godz. 4 ej do 
8- ej wiecz. w lokalu szkolnej pra
cowni przyrodniczej— M. Pohulan
ka róg Zawal i ej. Opłata za kars 
wynosi 3 zł

— Wielki koncert  na pow o
dzian W najbliższą środę, dnia 12 
b. m. Oubędzio się w Reducie Wiel
ki Koncert staraniem Wojewódz
kiego KumUttu Pomocy dla Po- 
wodziasi. Koncert ten wzbudza 
podwójne z?i teresowame, będz’e 
on bowiem połączeniem prawdzi
wej uczty artystycznej z  manifesta
cją czynnego współczucia Małopo
lanom be próżnicy wyznania i naro
dowości. B lety w biurze „O,bis” , 
Mlckiewlczi 11.

— O przemiale zboża. Komi
sarz rządu na m. Wiino pedije 
do wiadomości, że z dniem 8 paź
dziernika r. b. zgodnie z rozporzą
dzeniem p. ministra Spraw We
wnętrznych z dnia 16 siei pnia r.b. 
zakazany jest przemiał żyta na 
mąkę poniżej 65 p^oc. wymiału, 
jak również zakszans j««t używanie 
do przerobu na wśrelkiego rodza
ju pieczywo w zakładach przemy
słowych mąki, pochodzą ej z prze- 
m ału poniżej normy wskazanej.

Winni przekroczeni wzmian
kowanego rozporządzenia ulegną 
w rnyśi art. 4 i 5 rczp. Pana Pre- 
zydeits. Rzeczypospolitej z dnia 
31.VIII 26 r. karze grzvw.iv do 
10.000 zł. wzglę:ir>ie do 6 tygodi i 
aresztu.

— O bjazdow y kl lih iatograf. Wileń
ski Urząd Wojewódzki u dzielił pi,Zwole
nia zerządowi Związku Kresowego b. 
Gch,o(n:ków na u n ądcen ie publicznych 
przedstaw efi k lnem atogr,licznych na cb 
szarze w ojew ództw a w ileńskiego pod 
warunkami ś ls łfg  s [>rz.:.->trzegania prze- 
jiisów administrac.jriycli i podatkowych.

Filmy wyświetla ie or.-ez wzm ianko
wany wyż :j klnematogr, f będą musiały 
posiadsć legitymacje Min:sterstwa Spmw  
W ewnętrznych. (s)

Z  POGRANICZA.

Dnlł» 1. X. 1927 r.
nastąpiła zmiana rozkładu jazdy

na Polskich Kolejach Państwowych.
Ł  \

N o w y  Z im ow y U rzęd ow y R ozkład  ja z d y .
Cena zł. 4.50,

Jest w s rzedaży 5 448

— D alsze obstrukcje pogra
nicznych władz litewskich. Jak
wiadomo, po ostatnich zarządze
niach represyjnych rządu kowień
skiego i po zastosowaniu przez 
n ą d  polski zasady retorsji, pogra
niczne oddziały litewskie otrzymały 
z Kowna szczegółowe instrukcje 
nakazujące iaknajdalei idącą ob
strukcję w stosu, ku do wszelkich 
zsrządzeń władz granicznych pol
skich i t. p.

W pierwszym rzędzie cofnięto 
nrzepustki C tychczas udzielane 
Włcśdanom okolicznym na prawo 
12-to godzinnego przekroczenia 
granicy.

W dniu wczorajszym Litwini, 
w myśl stonowanych przez siebie 
metod odrzucili poraź już drug) 
wysiedloną z polecenia władz pol
skich uciążliwą rodzinę Łojków, nie- 
posśadaiąca obywatelstwa eolskie
go, przez granicę polsko-litewską 
na naszą stronę.

Teatr i ssmisyka-
— T eatr k o lsk i („ala ,,u u tn ia“ ) .

D riś i sutro .K ró lo w i Biarritz*.
Bilety na w szystkie przedstawienia 

w okresie tygolm ow ym  sprzedaje zaw 
czasu kasa Teatru cojzrennie od godz. 
11-ej ran ' do 9 wiecz. bez przeruy.

— hiowa sztuka Z C iw eck iego  w  
V- ilnle Dyrekcja Teatru Polsk iego naby 
ł» oa  Zygmunta Kaweckiego znanego  
aut ra pok-kiegn, w yłączne” prawo na 
w ys.ar enie w W..‘nie najnowszej j->go 
sztuki .Fura słom y*, granej obpeni! w 
Warszawie z olbrzymi m powodzeniem.

— Frekw encja w T ea trze  P olsk im  
Weoług stat stycznych obliczeń uczęsz
czało we wrześniu do Teatru Polskiego  
na przeds.awienm ch w ieczornych p ize- 
ciętn e 450 o^óh co stanowi 64 3 p ioc. 
ogólnego zapełnienia widowni.

N» przedstawień ach zaś popołudnio
wych uczęszczało irzcc  ętnic 490 osób, 
co stanowi 70,0 proc. kom el.

— K oncert na pow oaztan w iłodurie
w najbliższą środę zapowiada się n ie
zwykle interesująco. Udział znakomitych  
soli itów: p?ń Święcickiej i Sumorokowej, 
oraz panów Kontorowicza 1 P ro.assew i- 
cza -gwarantuje wysoki pozio.t. koncer
tu. Każdy kulturalny wilnianin poczyta 
sobit niezawodnię za obowiązek zaopa
trzenia się w bilet na t: n wieczór zaw, 
czasu w biurze .O rb is’ Mickiewicza 11

R a d  Jo,
WTOREK 11 paź k ie r n ik a .  

Warsz&wa 10 kw 1111 ro
12.00. óygnał czasu. Komunikaty.
15.00. K munikat m cttoru i-g iczny  i go- 

s-iodzrczy.
16.00. O dczyt p. t. ,W  sprawie polskiej 

ekspansji zamorskiej* wygł. p. W oj
ciech Szukiew cz,

16. '5. Odczyt p t. .Ł ow iectw u w dawnej 
Polsce* w ygi prof. Włodzimierz D zw on
ków ki.

10.05. Rozmaitości wypowie p. ' Ludwik 
« awiński.

17.20. Odczyt p. t. .Parow anie wody 
przez rośliny* wygł prof. Adam Cznrt- 
kowsk'.

17.45. Kuncert popołudniowy.
10 00 Ł nuniKat rolniczy i PAT-a.
19 2 >. Transmisja z onery poznańskiej 

.Z ygm unt August* Tadeusza Jeteyki.
22.00. Komunikat policji. Sygnał czasu. 

Komunikat lotniczo m eteorologiczny. 
Komunikat P, A.  T. Nadprogram.

Listy do R&dakcji.
P o d z ię k o w a n ie ,

Niuięjs>eni w imieniu Komitetu Ob- 
1 c h o iu  Jubileuszowego 700-lecia śmierci 

św . Franciszka z Asyżu przesył m gorą 
r.ą podziękę Mag'stratowi n.. Wilna za 
be :intcresawne udzielenie Sali Miejskiej 
na Akad.m ję oraz za efektowne ośw ie
tlenie u ó ry  Trzykrzyskiej i kaplicy O.O. 

i Franciszkanów, wykonawcom  programu 
uroczystej Akadtfraji ru czci £w Frai* 
ciszl.a: prof. Marjanowi Zdziechowskiemu, 
członkom Zespołu Reduty, p, \ .  Umia- 

1 stowskiej, prof. St»nisJawowi M atusiako- 
wi za jego kierownictwo i pracę nad wy 
konaniem  pięknych dekqracyj, chórowi 
.E cho* pod dyr. prof. W. Kaiinuwskiego,

następnie prof. F. R uftczycow i, dzielnym  
saperom z p. majorem Hurko na 
czele za roboty, wykonane na Górze 
T rzykizyskiej, ch5iom  w iLńskim  za u- 
Swietnienie uroczystości m bileuszow ycn  
w kościele Sw. jana or"i za wykonani* 
wsnaniałego hymnu .T e  Deum lauda- 
mur* i orkiestrze 6 p p Leg. pod batu
tą kapelm-:'trzj p. kes :ke. Wreszcie cz łon 
kom III Z ikonu św. Franciszk. zt ich 
wydatną porr oc orez tym wszystkim, 
którzy sw ą bezinteresowna pracą w ten 
lub inny sposób przy zymli się d< r jle- 
żytego zoi j?anizowa iia uroczystości fran
ciszkańskich w Wilnie, składam serd ecz
ne „Bóg zapłać*, ■

B iskup  K azin rerz M icnalklew icz  
Prtew odniczący Komitetu.

Ruch wydawniczy.
„Strzelec*"—tygodnik poświęcony  
sprawom przysposobienia wojsko
wego i wychowania fizycznego.

Dwódziesty *’ósty nuir.m tygodnika 
.Strzelec* wśród szeregu ciekawycn ar- 
'ykułów  zawiera Kilka poruszających ' 
dno z najżywotniejszych zagadnień wspói 
czesnej obrony państwa: wojny che- 
micz,,ej.

Przedstawia jej nieoezpleczeństw o  
artykuł wstępny „W im :ę zwycięstwa*,
J. S:yszko-B ohusz", oraz artykuły sp e 
cjalne jak: „Organizacja służby gazów, j‘ 
kpt. Jerzego Misinsk ego i „Czem nas 
b«,dą truć. W Wiśniewskie,go.

P iacę kulturalno-oświatow ą i s p o 
sób przeprowadzenia jej wśród członków  
Zw. StrzelecKiegŁ omawiają artykuły: 
„Co możem y zdziałać na prowincji* — 
Rymwida oraz „Wychowanie pojedyń 
c z e g 1 obywatela*—R óiyca.

Niemniej interesujący jest feijeton  
Muszkieta o treści zaczerpniętej z nie 
przebianej skarbnicy typów spotykanych  
podczas Msrsru Szlakiem Kadrówlo p 
t. „O cichych bohaterach 1 wielidej lile 
woń*, orssr „Rycerska drużyna królew 
ska* — pióra mjra Wacława Lipińskiego

Bogaty numer uzupełnia dział „Z 
wydawmetw* ora? obszerna kronika z 
życia oddziałów. 5t*rannie dobrane ar
tykuły, dobre i liczne zdjęcia fotografi
czne zachęcają każdego do zapoznania 
się z treścią tygodnika,

Do sprzedaniaPremier.-! Nowa Sensacja. Największy sukces kin Europy i Ameryki!
, ł f r T O C ]  n i r a  Sthęczydelstwo i hrnde' żywym towa- 

j A l I G W l I I J l G  : g r z e w i u t c .  rem W rcU głównej geojalny UERNE
KRAUSS i V1VIAN GIBSON jako NAGA TANCERKA. Najpiękniejsze kobiety. Najros-

ZygmuutowsKa 16—8. 
5449 c 5438 e

Kino-Teatr

JEŁiar
il Wileńską 38 łcoszniejsze tcncerki. Szalony rozmach reżyserski. Cudowne efekfa

Seansy o godz. 4, 6 8 i 10 30.
© 0C S^0<^00<*rj,JB r^ ^ L ^ < ^ 0 e < ^  -<PX®0<3S^0S5C3?-;r&t:S>00Ctir-«J<SE>OO«^£>o0cSEr>0'<<3Ł>C0<S‘X ®  0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  0 * 0 0 ( 5  i 0 0

lit! ”r@Dyi i u

H. MINKOWSKI
l urtjją LOS do I ej klasy H6-«*j PoL k  P ąńs tv .  Lolerji w słynnej z wielkich 

wygr?nvch i w najszczęśliwsiej K O L E K T U R Z E

W i l n o ,  Niem iecka 35,
td . 13-17. P K O Nr 80928 j 

Ce.ótrala: Warszawa, Nalewki 40. Teł. 296 35 i 195-81. P.K.O. Nr 3553, , 1

A ZNAJDZIESZ DROGĘ DO SZCZĘŚCIA lit
Główna wygrana a. 650.000

2 po 75.000, 2 -60 .000 , 3—50 000, 2—40.000, 2—30 0C0r 6 -25.000. 18 -15  000,1 
10.-J00, 5 4—5.000, 90—3 000, 180—2.000, 422— 1.000 i wiele, wiele in.30

Cena Icsl" | 2 a Ot losu zł. 10 |

C o  d r u g i

za V? | su i ł .  21 za cały los zł 40

l o s  w y g r y w a ł ! !  Q
§ Najlepsza okazja w zbogacen ia  s i* ! ! !  N iebyw ałe sza n se !!)  i
H Z miejscowym wysyłany losy po nadesłaniu zamówienia i należności. H
•j W y tn i j  i z a c h o w a j !  NajszczęśUwsza kolek tura  w kraju

|  K. MINKOWSKI Wilno' N1*f,!fcgaN̂ 5,8ołge2 8 .13-17 1
M Ceiitr.-.le: Wsrsgawa, Nalewki 40, teł. 296 35 i 195 81. P K O  Nr. 3553. 5422 |
®:-C3̂ >0O<2»0;CS2J00<3-3'e0dS>uułSŁ>00<3B>0B<Sś>0^O<S2>0CcSŁ'O0<Sr-‘00<S2'OJCS2łP9<3Sv’,O<SSu0C2KS3f
— Zgubi oną

DRZEWKA 
i KRZEWY owocowe
oraz ozdobne zaaklimatyzowane,, w yhodowane ra  miejscu w szkółkach.

Nowy, wielki, d e b r y  w y b ó r
poi :cają na sezon  jesienn y S zk ó łk i M azclew skie.

książeczkę wojskową 
nr. 646 na imię Jaź- 
wińskiego Ksawerego, 
folw, Fodszwisita. gm. 
święci-łńskiej, wydaną 
przez P. K. U. Swię 
c.any unieważnia się.

5446-fi

Wilno, Zawalna 6, m. 2.
Ceny przystępne. 5382-e

Dr. VI tfd.

Poszukują
fortepianów do wynaję
cia zarar. Zgł )szenia oiś- 
m ience: ul. Wiwulskiego 
4—1, Karużyński J.

Ć437 2

ZAuAJUF WSIlSZIE trwałych i tlkp.itW
iiALOSZY
f ŚNIEGOWCÓW

znanej RYSKIEJ fabryki ^

!  QUAD8 A T 1
Jakość gwarantowana 

S k ład  fabryczny M Złatin, 
\feiIno, ul. Rudnicka 2. T rlef. 13 21.

Sorzedaż wyłącznie hurtowa.

Mm Mliii
Adjunkt kliniki SyfiliJo- 
log czno-skórnej Uniwer- 

jytttu  S. B.
P ow rócił i w znow ił przy

jęcia chorych,
W ileńska 34 m. 3.

Przyjmuje od 4—7. 5385

Stenografji
wyucza listownie, naj 
doskonalej: Instytut
Stenc graficzny— War

szawa, Krucza 26.
Żądajcie prospektć  

5418 - f— 7
i

Popierajcie
Ligę Żeglugi

Morskiej i Rzecznej © 0 0 0 0 0  0 ©  0 0  0 0 0 0 0 0

j -

imniOE ,,
Jt « . o.

DRUKARNIA „PAX“
UL S w , JO N A C B O O  5 . W II.N O ,

T * l» f» r  Nr l - ą j
Wykonoje w*s#ltóe roboty s3rck»rskie
I iatrolłgistorsjki;: wyoma ł «(MUadal«.
C Z S  OPtSMA,

KSIĘGI PACHUNKO W P  
KSIĄŻKI i BROSZUI Y,

T K tłU  a, fłlLEI Y PLAKATY,
DRUKI KQLGR(V#(S 1 IilL ST kACYj n H 

CENY NJSK5B .
DOKŁADNE 1 S U M lE ^ S .

i"okój d„3siS  „
dla

r sssu sr  JWii-MR' jSgs
.-iS lS d S!fl .. - ,' i,.tn e ł r o r  n )e - DII aaker, w llrc ulicr l --"18 ^ 123*
Wiłitomierska 3 -20 . wwiks 66, W!*lkl v y b C -------------------------------

■ 5432-e ych  p rzyb i-
ró * . W yjair o ! u l»rf po  

ru ch  Kasy Chorysu.
tS6J-t>tllO M  I 

W c u t  o, H i e n i .
Wiluo, Trocka 17, t*l, 781.

ret.

Pianina
N ajtsńas* źródło zakupu do w yna:ęcia. Reperacja 
nv turjałów elektrMech* 1 strojeń,!* MicK,ev ..:ra 
rlc Yjrcb l rndjo *ycL. 24—9. Eśtko. 5312-e
Ceny koi)karesicyjne.
t n a w  o pm koe,ni, n ło d y  pomoGnili księ-

„0fi2CU0iWĘBIEL“
d. Kaściaittowskj i S-ka. 

W ilno, Gdańska 1.
T clefon 8-3 .

D ostaw a irzewa- opa- 
łnweg' 1 wegia gór- 
nośl?  k iego  - gatun
kach najwyższych po 
cenach konkurency- 
nych_________  MW

*U.
g  |p ^ j  z kilkoletnią pra-

ir;
i. IW ewa-Mii!« t 7 l l k r n A  i  t r ł ni  ktyką m oże zna-  

■ A Z U 1 J J t J  leść D racęouzaraz. Ofet
spólników  do dobrego tj* tylko piśm ienne poa 7 : 4 —6 .
Interesu. Adm. „Kui-WAl *, Nr 477 do Biura S, 74—0
Jagiellońska 3 pod W. A bow skiego. Garbarska 1. “ Mickiewicza • 

5 4 1 5 .. 5419- ł- 2 W. Z. P. 16. -5337-e

Wydawca T dir. W y* a y .  „ P o g o ń - . Redrktor w j ,  A. Faranow akl,


